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P r z e d p ła tę  i  o g ło s z e n ia  p r z y jm u ją :
W e LW OW IE bióro administracji „Gazety Nar.“ 

plac Halicki w pałacu W . TJlanieckich. Ogłoszenia 
w Parylu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Rue Clement, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse A. Oppelik , Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
stitte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

-R e k la m y  w  ru b ry c e  „ S a d e s la n e “  
* 0  c t . o d  w ie r s z a .

L W Ó W  d. 11. maja.

(Pożyczka krajowa. — Zjazd przedwyborczy w Na- 
rodnym domu. — Z Wadowickiego. —  Odwiedziny 
księcia bułgarskiego Aleksandra w Cetyni. — Z Nie
miec. — Dr. Smolka u cesarza. — Sprawy gali
cyjskie we Wiedniu. — Parlamentarne sprawy przed- 
litawskie rajchsratowe i sejmowe. — Parlamentar

na młodzież lewicy.)

S u b s k r y p c j a  na  p o ź y c  z k ę k r  aj  o- 
w ą  j uż  w c z o r a j ,  w  d r u g i m  d n i u ,  p r z e 
w y ż s z y ł a  w y z n a c z o n ą  do  p o k r y c i a  
s u m ę !  Jest to wiadomość ważna i pociesza
jąca, gdyż wypadek ten świadczy o budzącem 
się w społeczeństwie naszem zaufaniu we wła
sne siły w rzeczach finansowych. Byliśmy do
tychczas przyzwyczajeni w takich sprawach o- 
glądać się zawsze na Wiedeń i niewolniczo trzy
mać się jego łaskawej protekcji. Przeprowa
dzone przez W ydział krajowy rokowania co do 
sfinansowania teraźniejszej pożyczki krajowej 
szły twardo — traktowano tam Galicję tak sa
mo lekceważąco i protekcjonalnie jak przy da
wniejszych operacjach. Wówczas W ydział kra
jowy pożegnał Landerbank i Zakład kredytowy 
ziemski i wszystkie „sprzyjające Galicji" tam
tejsze potęgi finansowe, postanawiając zaapelo
wać w drodze subskrypcji publicznej do kraju 
samego. Wielkie uznanie należy się Wydziało
wi krajowemu za ten krok samodzielny, odpo
wiadający godności i interesom kraju. Nie za
wiódł on też — jak okazują cyfry subskrybo
wanych do wczoraj sum.

W  kasie Wydziału krajowego subskrybo
wano do wczoraj 1,234.200, w gal. kasie osz
czędności 266.000 (na co wpłacono gotówką 
143.400), w gal. banku kredytowym 743.000, w 
gal. banku hipotecznym 130.000, u firmy Schel- 
lenberg 100.000, u firmy sokal et Lilien 45.000, 
razem 2,518.200 zł.

W Krakowie zasubskrybowano we wza
jemnym kredycie 625.000, w kasie oszczę
dności 75.500, u Alberta Mendelsburga 111.400, 
u Blaua i Epsteina 80.000, w banku galicyjskim 
26.600. Kasa oszczędności przyjmowała sub
skrypcję tylko do południa, gdyż popołudniu 
jest zawsze zamkniętą. W ogólnej sumie niema 
jeszcze kwoty, którą kasa oszczędności subskry
bować będzie, gdyż uczyni to ona dopiero osta
tniego dnia ze względu na to, ile strony pry
watne podniosą swych wkładek, przeznaczając 
je na subskrypcję. Hr. Artur Potocki subskry
bował 100.000. We Lwowie i w Krakowie sub
skrybowano ogółem do wczoraj południa 3,435.000 
zł. Jest to rezultat w stosunku, do sił naszych 
prawdziwie świetny!

Wczoraj odbyło się zgromadzenie „nota
blów" ruskich stronnictw opozycyjnych. Zjazd 
wcale nie był licznym. Uchwalono bezwzględnie 
na wszystkie okręgi wyborcze włościańskie we 
wschodniej części kraju ustanowić kandydatury, 
przeciwne kandydatom komitetu krajowego, i 
wydać odezwę do duchowieństwa parafialnego, 
zachęcającą je do jaknajgorętszego udziału w a- 
gitacji przedwyborczej.

W Wadowicach przy dokonanym przed
wczoraj wyborze posła do Rady państwa z kurji 
włościańskiej w miejsce ś. p. br. Bauma, wy
brany został ks. dziekan Zapałowicz większo
ścią 401 głosów na 412 głosujących. Rozwi
nięta w tamtejszej okolicy przed tym wyborem 
agitacja dała powód do rzucenia bardzo boleś- 
nych a wcale niezasłużonych zarzutów na sta
rostę wadowickiego, p. Olszewskiego, w przypu
szczeniu, jakoby on stawał na przeszkodzie wy
borowi ks. Zapałowicza jakiemiś tajnemi zabie
gami. Wypominano mu mianowicie, że był w r. 
1863 komisarzem granicznym. Otóż na podsta
wie informacyj z bardzo wiarygodnego źródła 
zaczerpniętych możemy zapewnić, ie  zachowanie 
się p. Olszewskiego b y ło ' w całem jego życiu, 
nawet w czasach, kiedy najtrudniej było godzić 
lojalność urzędnika z obowiązkami obywatela, 
pod względem patrjotyzmu zupełnie nieńagan- 
nem. Tak było zawsze, więc i dziś, w wieku 
sędziwym, nie zasłużył on na to, ażeby dla do
godzenia chwilowym względom, dwuznacznemi 
podejrzeniami rzucano cień na jego nieskazi
telny charakter obywatelski.

radość, źe mógł odwidzić stolicę dzielnych Czar- 
nogórców. Po defiladzie wojsk ustawionych w 
paradzie przed pałacem, obaj książęta udali się 
do cerkwi, gdzie metropolita w uroczystym or
nacie i w licznej asystencji duchowieństwa udzie
lił im błogosławieństwa i podał krzyż do po
całowania. Po Te Deum udali się książęta do 
pałacu, gdzie księcia bułgarskiego przywitały: 
księżna czarnogórska, następca tronu i księż
niczki. Miasto ozdobiono sztandarami o barwach 
czarnogórskich i bułgarskich, na domach powie
wały girlandy i festony. Tłumy ludu przecią
gały przez ulice. Wieczorem odbyła się ilumi
nacja i pochód z pochodniami. Przyjęcie było 
serdeczne, pełne entuzjazmu."

Książę Nikita wydał następującą prokla
mację : „Aby reprezentować moje państwo i mój 
lud na koronacji cara Aleksandra III, potężnego 
naszego przyjaciela i obrońcy, przedsiębiorę po
dróż do Moskwy, przekonany, że towarzyszyć 
mi będę błogosławieństwa moich Czarnogórców 
i najgorętsze ich życzenia pomyślności dla cara 
i dla moskiewskiego ludu. Rejencję powierzam 
księżnej i Radzie stanu."

Jak donoszą telegramy, stan zdrowia Bis- 
marka miał się pogorszyć, cierpienia neuralgi- 
czne wzmogły się, a chory jest w stanie ciągłe
go rozdrażnienia. Pogorszenie to łatwo wytłu
maczyć klęskami, jakie w ostatnich czasach po
niósł rząd w parlamencie, a tern samem Bis- 
mark. Odrzucenie projektu podwyższenia cła od 
drzewa miało szczególnie dotknąć Bismarka, 
posiada on bowiem wielkie lasy, a choć jest tak 
wielkim mężem stanu, nie może się pozbyć o- 
sobistych, ba, nawet małostkowych uprzedzeń. 
Co do klęski w sprawie budżetu na r. 1884-5, 
to głównie przypisuje ją Nat. Ztg. prowokują
cemu tonowi, z jakim sprawę tę traktował mi
nister wojny Bronsart. Ton ten miał spowodo
wać liberałów wszelkich odcieni do solidarnego 
głosowania. Nat. Ztg. pisze:

„Klęska jest faktem, z największą też sta
nowczością trzeba zaprotestować przeciw tak
tyce wciągania korony na arenę walk parla
mentarnych. Zastępca kanclerza państwa, mini
ster Scholz, ciągle mówił w tym duchu, jakoby 
głosujący w myśl rządu głosowali za cesarzem, 
a ci, którzy głosy oddawać będą przeciw, gło
sować będą tern samem przeciw cesarzowi. P. 
Scholz powinien był dać temu spokój, skoro wi
dział, że stanowczo wniosek Richtera przyjęty 
zostanie. Mamy nadzieję, że przynajmniej na 
przyszłość nauka nie pójdzie w las. Wniosek 
Richtera został przyjęty 105 głosami przeciw 
97. Nie wielka to większość, a możeby inaczej 
głosowanie było w yjadło, gdyby część konser
watystów nie była w garderobie oddawała czo
łobitności zawieszonemu kapeluszowi p. Minni- 
gerodego, tego Geislera parlamentu."

A więc czasem w najważniejszy** sprawach 
państwa decyduje bufet i garderoba! Trudno 
zrobić dotkliwszy zarzut reprezentantom ludu!

W  nocy nadesłał nam nasz korespondent 
wiedeński szereg ważnych depesz, które w dotyczą
cej rubryce podajemy. Pochwały cesarza dla Izby 
posłów mają wielką doniosłość, wskazując, że 
wszelkie sztuczki i podżegania pewnych gfer 
przeciw rządom Taaffego i prawicy nic nie do* 
kazały u korony. Trzeba zaś wiedzieć, źe lewi
ca niemal pewną była, iż obali nowellę szkol
ną, a zatem i Taaffego, i ten też był powód, że 
hr. Coronini z całą frakcją zawzięcie popierał 
w tym zamyśle lewicę, sądząc, źe w jego ręce 
wpadnie pieczeń, którą lewica upiecze. Hr. Taaf- 
fe otrzymał na każdy sposób wyborną nauczkę, 
gdy ujrzał jak hr. Coronini z takim ferworem 
zwraca swoje strzały przeciw niemu. A przecież 
ile to było radości w pismach półurzędowych, 
gdy się tworzył klub Coroniniego, który miał 
trzymać w szachu prawicę! Nie sądzono, aby 
hr. Coronini mógł kiedy kopać dołki pod Taaf- 
fem, — a owoż przecież tak się stało: kopał 
wprawdzie dół pod prawicą, ale i pod Taaffem.

Życzliwość cesarza dla p. Smolki jest oraz 
dowodem, źe i Polakom nie zaszkodziły owe 
szczwania, z coraz większą jak wiemy natar
czywością i nikczemnością nurtujące — a na 
każdy sposób wynagrodziły prezydentowi Izby 
posłów tę cierniową drogę, którą ostatniemi 
czasy przechodził. Organa prawicy dopiero o- 
statniemi czasy cofnęły swoje ostre ataki prze
ciw niemu, wywoływane jego niepojętą nieraz 
pobłażliwością dla gadaczy i borbifaksów lewi
cy a szorstkością właśnie dla mówców prawicy,— 
ale cofnęły, w poczuciu sumienności. Inaczej or
gana lewicy, te owszem obryzgują go najszka- 
radniejszem błotem, jakiem prezydenta jakiego
kolwiek zgromadzenia obryzgać można. Tak np. 
Tagblatt pisze:

„Ostrem, zwłaszcza w ostatnim tygodniu, 
postępowaniem swojem, swemi decyzjami, tu
dzież enuncjacjami, które nieraz wprost w zdu
mienie wprawiały, dr. Smolka dowodnie okazał, 
że na swojem krześle prezydjalnem jest popro- 
stu jeno parlamentarnym organem wykonaw
czym większości, źe tylko przez jej okulary pa
trzy, jej uszami słyszy, jej zmysłami sądzi, że 
przeto o istotnie przedmiotowem sternictwie u 
niego tak samo mowy być nie może, jak o przed
miotowej relacji na zapowiedzianem półurzędowo 
posłuchaniu jego u cesarza."

Do tych obelg mógł by Tagblatt chyba je
szcze jedną tylko dodać, a to, że p. Szepsowi, 
wydawcy Tagblattu, p. Smolka srebrne łyżki po
kradł.

Jak cześć posłów czeskich pozostała była 
jeszcze we Wiedniu dla konferowania z hr. Taaf
fem, tak też i część naszej delegacji (oh. nasz 
tel. pryw«), aby poprzeć u ministra handlu spra
wę kolei Tarnopol-Skała. Sprawa szkoły prze- 
mysłowej poszła, jak widzimy, pomyślnie pp. 
Gubiynowieżowi i Bodyńskiemu, delegatom na-

trochę widokrąg galicyjski po ostatniej kampa
nii Rady państwa, tak jałowej dla nas pod 
względom ustawodawczym, i same zresztą tylko 
ciężary przynoszącej.

Główne jednak zachodzi pytanie co do de
centralizacji kolejowej. Jaki rozmiar nada w 
praktyce swoim dotyczącym przyrzeczeniom rząd, 
i czy zechce i czy zdoła pokonać wszelkie prze
ciwne machinacje? Z głosów centralistycznych 
sądzićby należało, iż rząd całkiem na serjo bie
rze swoje przyrzeczenia, i że centraliści tracą 
nadzieję przeszkodzenia decentralizowaniu ko
lei państwowych, a całą forsę wytężą, aby nie 
dopuścić go co do kolei prywatnych lnb pań
stwu do prowadzenia ruchu oddanych. Tagblatt 
pisze:

„Plan przeniesienia dyrekcyj kolei galicyj
skich do Lwowa, przybiera już kształty nama
calne. Jak nam z dobrego źródła donoszą, 
otrzymają już temi dniami usadowione dotych
czas we Wiedniu dyrekcje tych kolei galicyj
skich, które pobierają subwencję państwową, 
od ministerstwa handlu reskrypt, polecający 
im, aby zawiadomiły swoic|i osiadłych tu urzę
dników, że zamierzonem jest przeniesienie ich 
do Lwowa jeszcze w drugiej połowie bieżącego 
roku, źe należy przeto postarać się, aby prze
niesienie ich w swoim czasie mogło bez zwłoki 
być dokonanem.

„Reskrypt ten, jak juz wspomnieliśmy, do
tyczy tych kolei, które państwo subwencjonuje, 
albo ruch ich prowadzi. Co do przeniesienia 
dyrekcji kolei Karola Ludwika okażą się jednak 
zapewne trudności, z jednej bowiem strony Po
lacy są w Radzie zawiadowczej w mniejszości, 
z drugiej zaś akcje tej kolei są niemal wszyst
kie w posiadaniu Niemców, którzy wątpimy aby 
na zwołanem swego czasu nadzwyczajnem wal 
nem zgromadzeniu na przeniesienie zarządu 
przystali."

Odwiedziny księcia bułgarskiego w Cetyni 
miały charakter politycznej manifestacji, zado
kumentowały bowiem przyjaźne stosunki dwóch 
państewek, pokrewnych duchem i związanych 
na zewnątrz jednemi celami. Z powodu, że tak 
Buł gar ja jak Czarnogóra zostają pod przewa
żnym wpływem moskiewskim, a rząd carski nie 
odwrócił nigdy oka od półwyspu Bałkańskiego, 
odwiedziny te nabierają większego znaczenia i 
mogą się stać zapowiedzią nowych maehinacyj 
przeciw Turcji, względnie zaś przeciw Austrji.
Korespondent Fressy tak opisuje przyjęcie księ
cia bułgarskiego w Cetyni:

„Książę Aleksander przybył tutaj dnia 8. 
b. m. rano wśród odgłosu dzwonów i bicia z 
dział. W  Kotarze oczekiwał nań adjutant księ
cia, a na granicy minister spraw zewnętrznych 
Stańko Radonicz. Powitany z wielką czołobi
tnością udał się na Niegusz, gdzie było śnia
danie zastawione, do _ Cetyni. Książę Nikita 
oczekiwał swego gościa w wiosce oddalonej^ o 
pół mili od Cetyni ze wszystkimi ministrami i 
brygadą wojska. Powitanie było nader serde
czne, książęta rzucili się sobie w objęcia i uca
łowali. Naczelnicy gminy cetynskiej ofiarowali 
księciu bułgarskiemu chleb i sol z przemową,
w której podnieśli istniejące węzły braterstwa „ ------- .
i przyjaźni między Bułgarją a Czarnogórą. Na szej Izby handlowej, u ministra Dunajewskiego, 
to wypowiedział książę Aleksander wielką swąl lak  więc pod niejednym względem rozjaśnia się

Najbliższe zebranie Izby panów nastą
pi dopiero po Zielonych świętach, aby komisje 
pracować mogły.

Rada państwa ma, jak nam telegrafuje nasz 
korespondent, zebrać się wraz z delegacjami 
wspólnemi n a j d a l e j  15. października, i już 
w tym względzie stanęła umowa między rzą
dem a prezydentem Izby posłów. Że tak jest, 
potwierdzają to z wielu stron, mimo źe o tej 
umowie nie piszą. Najsilniejszem potwierdze
niem tej wiadomości jest kategoryczne zape
wnienie pism czeskich, ie  Izba poałów nie bę
dzie w tym roku rozwiązaną.

Sejm galicyjski ma )>yć zwołany na wrze
sień. Wcześniej zwoływkć -go niepodobna ze 
względów gospodarskich —  mimo źe tym sposo
bem, wobec rychłego zwoływania Rady pań
stwa, nowemu sejmowi zaledwo pozostanie cza
su do ukonstytuowania się, wybrania Wydziału 
krajowego i uchwalenia budżetu, więc w isto
cie znowu jedna sesja — nie pomnimy nawet 
jnż ile takich sesyj było, a jednej wcale nawet 
nie było —  pod względem rzeczowym pójdzie 
w niwec, gdyż szeregi spraw najważniejszych 
pozostaną niezałatwione dla braku czasu,— sejm 
do reszty traci wpływ i powagę, a nawet rację 
bytu.

Sejm dolno-austrjacki ma się zebrać jeszcze 
w maju, tyrolski i salcburgski w czerwcu, dal- 
macki zaś w drugiej połowie sierpnia, gdyż no
we wybory do niego dopiero na 15. do 18. 
czerwca rozpisane będą. Zresztą finalną uchwa
łę co do terminów zwołania sejmów ma rząd 
powziąć dopiero temi dniami.

’chać, źe rozwiązanym będzie sejm cze
ski, i dotyczący patent wnet już obwieszczonym 
zostanie.

Z pożegnawczej biesiady centralistów pod
noszą dzienniki mowę p. Plenera, w której „nie
doszły minister skarbu" wywodził, że żaden sy
stem w Anstrji nie zdoła trwałych zapuścić ko
rzeni bez „wykształconego trzeciego stanu nie
mieckiego" (mieszczański), który stoi po stronie 
lewicy, że jednak należy jeszcze starać się o 
przeciągnięcie „klerykalnego chłopstwa" nie
mieckiego. Tymczasem dzienniki centralistyczne, 
rozbierając możliwość rozwiązania Izby posłów, 
z góry są przekonane, że utracą kilka manda- 

W13c ni® było za co chwalić owe wy
wody p. Plenera, i sławić go jako „świetnego 
przedstawiciela przyrostu, tj. parlamentarnej 
młodzieży lewicy."

gólnie w naszej części kraju, które upada, od
powiedział p. baron: „Jeżeli będziecie wzorowo 
pracować, to i rękodzielnictwo podnieść się mu
si." Prawda w oczy k o le ! Wzorowem było o- 
świadczenie ks. Schedla, pastora tutejszych ko- 
louij (mamy tu kolonie w trzech miejscowo
ściach na przedmieściu), że jeśli tak rzeczy sto
ją, jak obecnie, to gdyby się br. Romaszkan 
zrzekł swej kandydatury, on wraz z swoją gmi
ną głosować będzie za dr. Warszauerem, aby 
dać dowód, źe działać będą dla dobra kraju, i 
jak komitet centralny n a r o d o w y  wymaga, wy
bierać krajowca. Żydzi powołują się teraz, że 
śp. Schreiber był przecież Węgrem a komitet 
centralny popierał go przecież wówczas. (Prze
ciwnie, dopiero przy ściślejszem głosowaniu o- 
świadczyć się musiał za nim ; zresztą Schreiber 
mieszkał w Krakowie.)

Powiadają, źe żydzi sprzyjają krajowi, w 
którym żyją. Tu tak nie je s t ! Na każdym kro
ku kładą swoje weto; — to, czego sobie kraj i 
naród życzy, oni odpychają; wszystkim dążno
ściom, dążącym do dobrobytu kraju, a przez to 
i ich samych, zawsze stają oporem, i to teraz, 
gdy wszystko wre antisemityzmem. Powiadacie 
panowie izraelici, iż dr. Bloch wstąpi do Koła 
polskiego. Ale, gdyby tak dajmy na to inny 
wiatr powiał, przekonalibyśmy się, iż ten wła
śnie przez was ubóstwiany rabin dr. Bloch, 
byłby może pierwszym przeciw nam, a przez to 
samo i przeciw wam. To są słowa prawdy, któ
rym wątpię by kto zaprzeczył, bo dr. Bloch 
pewnie do „wezwanych" a nie do „wybranych" 
należy. Postępowców mamy tu zaledwo kilku, 
kilkunastu, którzy może — i to powiadam „mo
że" — zechcą pójść na rękę centralnemu komi
tetowi, jednakże w obawie przed chejrem agi
tować za naszym prawdopodobnie nigdy nie 
zechcą.

brą sławę przemysłu i wyrobów francuzkich, 
bo one są głównem źródłem bogactwa krajo
wego.

Zasługuje na uwagę dekret Rady stanu , 
który ogłasza jako nadużycie władzy, ogłosze
nie dekretów kongregacji indeksu. Nadto ta sa
ma Rada ogłosiła opinię prawną, źe rząd może 
odmówić wypłaty pensji tak biskupom, jak i 
niższemu duchowieństwu. Jest to postęp szyb
kim krokiem do zerwania konkordatu. Opinia 
ta Rady stanu wywołała wielkie oburzenie 
w dziennikach katolickich.

W  końcu donoszę, że Wizytkom wygnanym 
z Wilna przez Murawiewa wieszatela, rząd od
mówił pomocy, udzielanej im od wielu lat. Nie
szczęsne dziewice Bogu poświęcone, które tak 
wielkie usługi oddały krajowi, wychowując cno
tliwie niewiasty polskie, dziś zagrożone są gło
dową śmiercią. —  Czy kraj na to pozwoli? 
Mam przekonanie, że nie. Gazeta Harodowa, 
która tak żarliwie i chwalebnie służy spra
wie narodowej i nie daje się wyprzedzić, gdzie 
chodzi o niesienie ulgi cierpiącym, mam na
dzieję, że nie odmówi swego pośrednictwa i o- 
głosi zaproszenie do składek prawych Pola
ków i Polek na rzecz nieszczęsnych dziewic 
Bogu poświęconych. My, co tak dumni jesteśmy 
z cnót naszych matek i sióstr, nie zapominajmy 
o tern, ie  one po większej części wychowywały 
się pod kierunkiem dziewic Bogu poświęconych, 
pod cieniem klasztorów tego rodzaju, jak W i
zytki nadzwyczaj popularne w kraju. Kto złoży 
ofiarę, ten odda hołd należny cnotom naszych 
matek i sióstr.

Wybory sejmowe.
Kołomyja d. 9. maja.

Dzisiaj odbyło się znowu posiedzenie komi
tetu przedwyborczego. Wybrano dziewięciu de
legatów do porozumienia się z delegatami śnia- 
tyńskimi i buczaczkimi, którzy jutro przyjadą. 
Wobec takiej nieszczęsnej sytuacji, jaka tu za
chodzi, szczególniej w Kołomyi, gdzie znacznie 
przewyższająca liczba głosujących przypada na 
żydów, zgodzono się, aby w razie jeśli br. R o
maszkan zrzecze się swojej kandydatury na rzecz 
dr. Warszauera, wszyscy ćhrześciiraie i może 
część jakaś żydów głow&li na dr. Warszauera. 
Nie dość na tem, że chrześcianie widzą, iż z 
kretesem przepaść mają, dzieli się tn ter&ż na
sza, r tak mała liczba głosujących chrześci&n na 
obozy. I  tak, na pierwszych kilku zgromadze
niach szło niby to pomyślnie. Żydzi z swoimi 
królikami jakby pod chejrem wszyscy za Blo
chem, a chrześcianie co rob ią !... dzielą s ię !

Rnsini (dwóch profesorów gimnazjalnych 
już z komitetu wystąpiło) wyszukali sobie -swe
go kandydata w osobie prof. Pankiewicza z 
Czemiowiec. I  to ma znaczyć żyć i dążyć do 
zgody 1 Rzemieślnicy tutejsi upoważnili szewca 
Ciesielskiego, aby oświadczył, że *4 Romaszka- 
nem nigdy głosować nie będą za to, chociaż te
go nie wypowiedział, że gdy interpelowano br. 
Romaszkana jako kandydata na posła, jak się 
zapatruje na rękodzielnictwo w  Galicji a szcze

Korespondencje „Gaz. Nar.“

P aryż d. 7. maja.

Mamy na porządku dziennym trzy ważne 
sprawy, jakiemi opinia publiczna w różnym kie
runku się zajmuje: finanse, sprawa socjalna 
czyli robotników i zatargi z duchowieństwem.

Co do finansów przyznać należy, źe monar
chiści usiłują wyciągnąć z trudnego położenia 
wszelkie szkodliwe następstwa, a korzystając z 
dokonanego zmniejszenia renty z 5 na 4 ‘/ „  wo
łają, że rząd poprostu okrada naród, a postę
pując dalej na tej drodze, zapowiadają, że w 
krótkim czasie nastąpi zabór kas oszczędności, 
i wzywają naród do wycofania złożonych fun
duszów. Jeśli się zastanowimy nad tem, źe ka
sy oszczędności posiadają do miliarda drobnych 
składek, wtedy łatwo można sobie wyobrazić, 
jaki kłopot byłby dla rządu, gdyby naród u- 
słuchał tych nawoływań.

W edług ustawy dla kas oszczędności, ka
żdy, kto złożył 1.000 fr., wie o tem dobrze, że 
ten kapitał zostanie zmieniony na rentę pań
stwową, przez co i dla państwa i  dla czynią
cych wkładki oszczędności jest wielka korzyść, 
bo renta, mając ustawiczny pokup na giełdzie, 
podnosi się i ntrwala, na czem zyskuje majątek 
publiczny i ogólne zaufanie, na którem polega 
dobry stan finansowy. Zapatrując się z takiego 
stanowiska na zabiegi monarchistów, musimy 
przyznać, że one nie odznaczają się patrjoty- 
cznem uczuciem. W  zarządzie finansów można 
przypuścić tylko dwa wnioski, albo że człon
kowie rządu okradają kraj na swą osobistą ko
rzyść, albo czynią wydatki większe nad budżet. 
Jas jeden tak i drugi wniosek przy rządzie 
parlamentarnym jest niemożliwy, a monarchiści 
zamiast podkopywać kredyt narodowy, lepiejby 
zrobili, wykazując nadużycia lub przeniewier-
S I W & i

Jak wiadomo, budżet państwa we Francji 
zostaje pod ścisłą kontrolą parlamentu, który 
przyjmuje lub odrzuca wszelkiego rodzaju wy
datki. Dotąd trudność zrównoważenia budżetu 
pochodzi z powodu wielkich robót publicznych 
i wydatków na oświatę narodową- Jak nam 
wiadomo, p. Raynal, minister robót publicznych, 
prowadzi pomyślnie układy z towarzystwami dróg 
żelaznych, co niewątpliwie usunie trudności w 
równowadze budżetowej dlatego, że znaczną 
część budowy kolei żelaznych przyjmą na sie 
bie wielkie towarzystwa.

Przyznać należy, źe w tej chwili rząd re
publikański przechodzi najcięższą próbę, a jeśli 
zdoła wyjść z niej zwycięzko, będzie można słu
sznie wnosić, źe opiera się na silnej podstawie, 
bo nie ulega wątpliwości, iż do obalenia mo
narchii Ludwika Filipa, przyczyniło się wiele 
obniżenie renty, czyli tak zwana konwersja.

Można powiedzieć, że robotnicy doczekali 
się pomyślnych czasów, nietylko obmyślają dla 
nich zdrowe i tanie mieszkania, ale jest mowa, 
aby się stali właścicielami domków, które mia
sto ma zamiar budować w tym celu,_ aby robo
tnicy opłacając komorne, stawali się zarazem 
właścicielami po upływie pewnego terminu. W  
parlamencie złożono projekt do pi iwa, aby dla 
robotników utworzyć kasę emerytalną, tak zwa
ną dla weteranów pracy. Przedwczoraj znów 
minister oświecenia J. Ferry, przy otwarciu 
wzorowej szkoły w Vierzon do nauki rzemiosł 
(dep. Cher) między innemi powiedział • W  
dniu kiedy pilnik i inne narzędzia rzemiosł ’iai- 
mą obok cyrkla inżynierskiego, karty geoerafi 
cznej i księgi historycznej miejsce zaszczytne, 
orbz staną się przedmiotem nauczania wyrozu- 
mowanego i systematycznego, wtedy wiele prze
sądów i uprzedzeń zniknie, a pokój społeczny 
zacznie się przygotowywać na ławkach szkol- 
nyc- > zgoda zaś zorzą promienną otoczy 
przyszłość społeczeństwa francuskiego. Szkoły 
rzemiosł mają być rozpowszechnione w różnych 
stronach kraju, aby przygotować ową pokojową 
arnuę przemysłu, którahy nie dała się zwycię
żyć obcemu współzawodnictwu, i utrzymała do

Agitacja przedwyborcza.

m.
Staraliśmy się w poprzednim artykule wy- 

łuszczyć potrzebę wytworzenia w przyszłym sej
mie silnego liczbą i powagą swoich członków 
środkowego stronnictwa, któreby jednoczyło w* 
swym składzie umiarkowane żywioły postępo
we i konserwatywne, dla przeprowadzenia wa
żniejszych spraw, przez sejm poprzedni niezała- 
twionych. Jako główne zaś zadanie tegoż stron
nictwa wskazywaliśmy dążność do skierowania 
punktu ciężkości polityki krajowej napowrÓt do 
sejmu.

Dzieje powstania klubów, jakie istniały w 
dawnym sejmie, stwierdzają konieczność wytwo
rzenia w przyszłej Izbie nowej organizacji, wol
nej od słabych stron dotychczasowych klubów 
sejmowych.

Bo i w jakiż sposób powstały owe kluby?
Weźmy najsilniejszy z nich, złożony z po

słów, zjednoczonych z sobą najbardziej jedno
ścią przekonań, poglądów i stanowiskiem społe- 
cznem. W  gruncie rzeczy pierwiastek jego po
wstania był negatywnym. Oto w prostym sto
sunku do tego, jak w sejmie zatracały się da
wne jego tradycje: gorąca, ustawiczna i bez
względna —  po nad wszystkie uboczne wpły
wy wyższa i silniejsza dążność do wywalczenia 
naszemu krajowi samorządu narodowego w jak 
najrozleglejszych rozmiarach, tak rósł i potę
żniał wpływ tego stronnictwa. W  imię umiar
kowania tamowało ono działalność sejmu, spro
wadzając ją z prostej drogi zasad na tor kote- 
ryjnych komeraży. Pozornie wyśrubowywano o- 
gólnikowy wniosek Dunajewskiego, tyczący się 
reformy, administracji do znaczenia fundamental
nej podstawy tego klubu. Lecz przy pierwszej 
próbie rozsypała się ta podstawa, a z gmachu, 
jaki na niej zbudowano zbyt pospiesznie, pozo
stał tylko bezładnie zwalony materjał. Podjęło 
się to stronnictwo roli gaszenia tego ognia, któ
ry był oznaką żywotności ducha narodowego w 
działaniach sejmu, i nadawał czynnościom jego 
piętno zasadnicze. Cel swój osiągnęło to stron
nictwo, gdyż istotnie zamarły w sejmie zasadnicze 
rozprawy, reprezentacja kraju naszego zaczęła 
schodzić coraz niżej z piedestału władzy usta
wodawczej, i na tem skończyło się, że — jak 
podnieśliśmy w poprzednim artykule, nie prze
ciwnicy nasi, ale sami posłowie zaczęli niedwu
znacznie lekceważyć uchwały sejmowe. Rychło 
jednak pomścił się ten stan rzeczy na jego spra
wcach: zdołali oni uśpić.tradycje autonomiczne 
sejmu, sprowadzili jego działalność na tor płyt
kiego, powszedniego oportunizmu, lecz tym spo
sobem pozbawiwszy się dobrowolnie silniejszej 
spójni wewnętrznej, poszli sami w rozsypkę pod 
ciosem jednego, nie dość dyplomatycznie obli
czonego przemówienia. Dziś jest to stronnictwo 
złamane.

Przejdźmy pamięcią na drugą stronę Izby.
Tu także próbowano utworzyć jakąś orga

nizację. Lecz n e g a t y w n o ś ć  ciężyła także 
jak grzech pierworodny na tym klubie. Istnie
nie jego nie opierało się na określonym ściślej 
piogramie dodatnim, lecz jedynym łącznikiem, 
kt ry wiązał jako tako w pozorną jedność róż
norodne elementa, w skład jego wchodzące, by
ło to, aby „przeciwdziałać stańczykom" — nic 
więcej. Skoro zaś tylko przyszło do sformuło
wania jakiejś myśli pozytywnej, natychmiast 
występowały na jaw wszystkie niedostatki we
wnętrznej organizacji tego klubu, który nazy
wał się wprawdzie 1 „postępowym", ale w rze
czywistości nie mógł w niczem postąpić na
przód, bo jak tylko ruszył się, to zaraz jedna 
część jego członków zaczęła iść na prawo, dru
ga zaś na lewo. Z  biedą dociągnął ten klub do 
kofica zeszłorocznej sesji, ratując pozorną egzy
stencję tylko tym sposobem, że załatwiał tylko 
pomniejszej wagi sprawy bieżące, wymijając 
troskliwie każdą dyskusję zasadniczą, aby w 
wirze jej nie zatonąć...

Trzeci z dawnych klubów sejmowych — 
klub Ateńczyków z dobrą otuchą kończył ka
dencję sejmową. Licząc zaledwie dwunastu 
członków, zdołał on przez zręczne wyzyskiwa
nie słabych stron innych klubów tak dalece o- 
panować .sytuację w Izbie, źb np. regulamin wy
borczy i skład centralnego komitetu przedwy-



borczego jest prawie wyłącznie ich dziełem. 
Lecz powodzenie kluba Atefiezyków ma tę je
dną niebezpieczną stronę, źe jego znaczenie nie 
pochodzi z własnej siły organicznej, lecz z nie
mocy innych klubów sejmowych. W  dwóch wal
nych rozprawach: nad reformą wychowania pu
blicznego i reformą administracji, okazali się 
Ateńczyey teoretykami, którzy umieją pięknie i 
zręcznie bronić swych myśli, lecz w akcji do
datniej są również słabi. Gdyby oni sami zo
stali pauami sytuacji, to i sejm i samych siebie 
utopiliby w pięknych mowach, a nicby nie zro
bili. Przeciwnicy nazywali ich albo „niedoszły
mi stańczykami” , albo „szlacheckim klubem po- 
stępowym.“ Otóż w tych dwóch sarkastycznych 
przezwiskach najdobitniej wskazano, że w klu
bie Ateńczyków tkwił zawiązek przyszłej orga
nizacji silniejszej —  że takim, jakim ou był na 
poprzedniej sesji, nie może pozostać, tylko źe 
powinien wyrobić się w ustrój stanowczy, samo
dzielny, który byłby zdolnym nietylko do ini
cjatywy teoretycznej, ale uzyskał i warunki ku 
temu, ażeby stał się rzeczywistą siłą działającą 
w kraju.

Podolacy mają tę nader wysokiego znacze
nia zaletę, że z niewzruszoną siłą przekonania, 
właściwą konserwatystom, trzymają się dawuych 
trądycyj autonomicznych naszego sejmu., Do ini
cjatywy nie mają oni ani daru ani chęci, ale 
gdyby znalazł się w Izbie spiritus agens, który 
by poruszył na nowo dawny program sejmowy, 
oparty na idei samorządu narodowego, znalazł
by w Podolakach szczerych i  gorących so
juszników.

„Luźni” , wcale liczni w minionym sejmie, 
zasililiby każde stronnictwo, które by rozwinęło 
żywszą działalność.

Z powyższego przeglądu łatwo domyśli się 
uważny czytelnik, jak sobie wyobrażamy skład 
nowego stronnictwa w przyszłym sejmie —  któ
re miałoby urosnąć z gruzów niefortunnych klu
bów z czasu ostatniej kadencji sejmowej, na 
gruncie dawnego, od r. 1870 powoli w zapo
mnienie usuniętego programu sejmowego.

Ziemie polskie.
Zarja donosi, że w roku bieżącym, chociaż 

w znacznie zmniejszonej liczbie, wyruszy na 
Polesie oddział techników, wydelegowany tam 
przez ekspedycję osuszenia błot i stepów, pod 
wodzą jenerała Żylińskiego, celem prowadzenia 
dalej prac rozpoczętych w 1874 roku około osu
szenia błot poleskich.

Według wiadomości otrzymanych z Peters
burga, w kilku guberniach Cesarstwa, a pomię 
dzy innemi w wołyńskiej, podolskiej, połtaw 
skiej i czernihowskiej, mają być założone szko
ły rolnicze. Według programu dzielić się one 
będą na dwie kategorje, a mianowicie na niż
sze, których zadaniem będzie przygotowanie 
zdatnych robotników, i wyższe, mające na celu 
przygotować takich gospodarzy, którzy mogliby 
samodzielnie prowadzić ulepszone gospodarstwa 
włościańskie i zajmować posady oficjalistów w 
gospodarstwach dużych. Do tych szkół przyj
mowaną będzie młodzież w wieku od lat 14— 17, 
bez różnicy pochodzenia i wyznania.

Szkoły pozostawać będą pod zawiadywa
niem miuisterjum dóbr państwa.
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Donosiliśmy swego czasu, źe b. gubernator 
kazański, Skarjatin, za dowiedzione mu znęca
nie się nad osiedlonymi w gubernii kazańskiej 
Tatarami, oddany został przez senat rządzący 
pod sąd. P. Skarjatin musi być widocznie ben- 
jaminkiem Mosk. Wied., skoro te oburzają się 
na postanowienie senatu i starają się bronić nie 
goduego postępowania b. gubernatora. Czytamy 
w nich przynajmniej, co następuje:

„W  guberui-kazańskiej, nawpół zasiedlonej 
przez ludność mahometańską, zaszły w 1878 r. 
zaburzenia, spowodowane przez fałszywe pogło
ski, rozpowszechniane już podczas wojny, a mia
nowicie, że rząd. zamierza przemocą ochrzcić 
tatarów. Spokój przywrócono bez wystrzału. Gu
bernator przybył osobiście do jednej z najbar
dziej zbuntowanych wsi tatarskich i wichrzy
cieli ukarał cieleśnie, patryarchalnym obycza
jem. Lecz wymierzając sprawiedliwość jak umiał, 
p. Skarjatin nie odczuwał jeszcze przewrotu, 
dokouywającego się w naszej metafizyce pań
stwowej. Rząd kapitulował wówczas w swych 
ostatnich fortecach i zapierał się sam siebie. 
Ajentom władzy poczytywano za zasługę, a na
wet za obowiązek zdradzania jej. Gdzie się znaj
dował p. Skarjatin w czasie ałynego procesu 
193-ch, a w tej liczbie przyszłych bohaterów 
dynamitu i królobójców (Bohdanowicz, Kobo- 
zew, Stefanowicz), który się zakończył uniewin
nieniem podsądnych z małemi wyjątkami, na 
przekór gorliwemu i energicznemu prokuratoro
wi? Gdzie się znajdował w czasie słynniejszego 
jeszcze sądu w sprawie jenerała Trepowa i apo
teozy jego mordercy wśród grzmotu oklasków 
oszalałej inteligencji petersburgskiej ? Wszystko 
to się działo w tymże 1878 r., gdy gubernator 
kazański w swem naiwnem zacofania powziął 
myśl działania w imię władzy i bezpieczeństwa 
publicznego. Teraz byłego gubernatora za prze
stępstwo służbowe sądzić będzie ulica...“

Ulicą, czyli motłochem, nazywają Mosk. 
Wied. naturalnie sąd przysięgłych. Jak widzi
my, organ p. Katkowa postępuje sobie bez ce
remonii z instytucjami publicznemi, które się 
jego sympatją nie cieszą. Tym razem jednak, 
zdaje się, dziennik moskiewski przesolił, bo o- 
burzył na siebie całą prasę, nie wyłączając na
wet Now. Wr., które, jak wiadomo, względem 
moskiewskiej Pityi zachowują się z pełną usza
nowania ostrożnością.

Zamiana t. z. „gradonaczalstwa” (prefek
tury) na urząd oberpolicmajatra _m. Petersburga, 
przeprowadzona w r. 1881, w^widokach uprosz
czenia roboty i korespondencji, zawiodła ocze
kiwania, skutkiem bowiem rozdziału czynności 
pomiędzy biurem gubernatora i oberpolicmąj- 
stra, wyrodziła się jeszcze ^większa zawiłość. 
Obecnie dzienniki donoszą, ze z tego powodu 
prefektura ma być na nowo przywróconą.

Z lwowskiej Rady miejskiej.

Posiedzenie z d. io . maja. Obecnych ra
dnych 62. Przewodniczący, prezydent miasta, 
dr. Gnoiński. Początek o godzinie kwadrans
na 8-mą.

W odpowiedzi na interpelację rad. Hep-

pego, wniesioną na poprzedniem posiedzeniu, 
sekretarz Rady czyta wyjaśnienie urzędu budo
wniczego, według którego opłakany stan dróg 
miejskich wynikł z niepunktualności przedsię
biorstwa dostawy kamienia na szuter; mianowi
cie w kwartale IV. r. z. niedostawiono 268 
metr. kub., w I. zaś kwartale r. b. dostawiono 
muiej o 759 m. kub. kamienia. Za opóźnienia 
te wymierzono dwukrotnie karę konwencyjną, 
raz w kwocie 85-76 a następnie w wysokości 
242 złr. 88 ct. nadto przedsięwzięto odpowie
dnie kroki, aby nadal nie powtórzyły się po
dobne nieporządki.

Prezydent Dąbrowski interpeluje dyrektora 
urzędu budowniczego, dlaczego nie przestrzega 
aby budowę szkoły im. św. Anny prowadzono 
z należytym pospiechem.

Dyrektor budownictwa oświadcza, iż zwło
ka pochodzi z wiuy przedsiębiorców, którzy 
domagają się znacznych bonifikacyj po nad u- 
mowę kontraktową. Gdy zaś wezwanie nota- 
rjalne nie przyniosło pożądanego skutku, zna- 
gleni zostaną do dalszych robót na drodze są
dowej, ku czemu już syndyk miasta przygoto
wuje stosowny referat.

Prezydent D ą b r o w s k i  niezadowolony z 
tego wyjaśnienia, twierdzi, że należało na koszt 
przedsiębiorców postawić 30— 40 mularzy, ina
czej bowiem roboty wlec się będą w nieskoń
czoność.

W  miejsce dr. C z y ż e w i c z a , który z 
powodów familijnych nie może jechać obecnie 
do Wiednia, upoważniono prezydenta do wyboru 
innego członka deputacji w sprawie zarządów 
kolejowych.

W formie wniosków naglących, udzielono 
rad. dr. G e r s t m a n o w i  pełnomocnictwo w 
sprawie przyczynienia się ze strony gminy m. 
Lwowa do kosztów budowy szkoły ludowej w 
Żubrzy; oraz

Wybrano komisję do adaptacji koszar woj
skowych.

Z porządku dziennego przyszły pod obrady 
następujące przedmioty:

Do komisji reklamacyjnej dla wyborów sej
mowych, mających się odbyć 31. b. m. wybrani 
zostali radn i: Bałutowski, Baurowicz, Jaśkie
wicz i Sembratowicz.

Przyjęto wnioski sekcji co do projektowa
nych zmian w dotychczasowym zarządzie lasów 
miejskich.

Również bez dyskusji zatwierdzono instruk
cję normującą administrację stołeczków targo
wych. Stołeczki te, obok niezaprzeczonej swej 
piaktyczności, okazały się i korzystnemi dla 
gminy, w ciągu bowiem trzech kwartałów przy
niosły dochodu 817.

Odrzucono rekurs p. Tytusa Geschópfa prze
ciw nakazowi usunięcia z ulicy Ormiańskiej 
i przeniesienia do mniej zaludnionych części 
miasta, przyborów żałobnych, używanych pod
czas pogrzebów, jako grożących niebezpieczeń 
stwem rozszerzenia chorób zaraźliwych. W szyst
kie inne przedsiębiorstwa pogrzebowe, istnieją
ce we Lwowie, zastosowały się do tego rozpo
rządzenia, wywołanego względami sanitarnemi; 
jeden tylko p. Tytus Geschópf, samolubnie o- 
piera się takowemu, narażając sąsiednich mie
szkańców na mogące ztąd wyniknąć szkodliwe 
następstwa.

Zgodnie z wnioskiem sekcji, świetnie moty
wowanym przez sprawozdawcę rad. dr. Rosz
kowskiego, i w przychyleniu się do przedsta
wienia Koła politycznego, poruczono deputacji 
mającej udać się do Wiednia w sprawie kolejo
wej, aby jednocześnie starała się poprzeć tamie 
sprawę utworzenia wydziału lekarskiego przy 
uniwersytecie lwowskim.

Wreszcie zgodzono się na wyjednanie u 
władz rządowych zwolnienia od podatku domo- 
wo-czynszowego dla tych realności, które wznie
sione zostaną po zburzeniu zabudowań przeszka
dzających regulacji ulic i placów. Projektowana 
ustawa obowiązywałaby przez lat 5, a zwolnie
nie oznaczone jest na lat 30. W  danym razie, 
domy te uwolnione będą również od podatku 
domowo-gminnego.

Koniec posiedzenia o godz. 9.

W  świeżej pamięci pozostał nam świetny 
w Krakowie zjazd, od którego dwa mijają lata. 
Niechaj ci sami, którzy w tamtym zjeździe 
uczestniczyli, podążą, przywodząc nowych pra
cowników, i do stolicy W ielkopolski; wyczeki
wać ona ich będzie sercem ciepłem i otwartemi 
rękoma, zapraszając tak rodaków jako też wszy
stkich duchem języka spokrewnionych do tej 
wspólnej naukowej biesiady.

Niżej podpisany wydział gospodarczy prosi 
uprzejmie raz na zawsze wszelkie interesowaue 
pisma tak naukowe jakoteź i polityczne o po
wtarzanie wszelkich wiadomości dotyczących 
przyszłego zjazdu w swych łamach, ażeby ka
żdy wcześnie o szczegółach tych dowiedzieć się, 
a przyjazd i współdziałanie mógł nam zape
wnić.
Wydział gospodarczy czwartego zjazdu lekarzy 

i przyrodników polskich do Pozuania. 
Przewodniczący: Sekretarz:

W%cherkiewv'z Bolesław. Br. Osowicki. 
Skarbnik: I)r. Jamatowski.“

Dr.

IV. zjazd lekarzy i przyrodników polskich.
O D E Z W A .

Czwarty zjazd lekarzy i przyrodników pol
skich odbędzie się w bieżącym roku w Pozna
niu, a mianowicie od dnia 3. do 6. września, 
nie licząc w to następnych dni wycieczkom po
święconych.

Niżej podpisany wydział gospodarczy po 
kilka razy roztrząsał sprawę terminu, a chcąc 
uwzględnić rozlicznie objawiane życzenia, o ile 
ty] to stosunki nasze miejscowe na to zezwala- 
ją, jako tez chcąc pominąć czas innych zjazdów 
naukowych i uroczystości, zniewolonym uczuł 
się do obrania na cele zjazdu wyżej oznaczo
nych dni. To też sądzimy, że koledzy, których- 
by życzeniom dni te odpowiadać nie miały, po
błażliwie osądzając nasze zabiegi i pomnąc na 
to, z jak rozlicznemi liczyć się musieliśmy czyn
nikami, nie zniechęcą się tem naszem postano
wieniem w zamiarach swoich dotyczących 
zjazdu.

W  skutek pierwszej naszej odezwy zgłosiło 
się już kilkunastu uczonych z wykładami. Jest 
więc i początek, lubo mały jeszcze, a tym, co 
go już zrobili, szczere należy się podziękowanie.

Nie wątpiąc też wcale, że liczba wykładów 
będzie wystarczającą, aby wypełnić poszczegól
ne posiedzenia zjazdu, ponownie jednak wzywa
my do spieszniejszego zgłaszania się tak z pra
cami oryginalnemi, jako też ze zadaniami na- 
dającemi się do wspólnego rozbioru. Pośpiech 
pod tym względem jest nam bardzo pożądany, 
ażeby można jak najwcześniej uporządkować 
materjał i rozesłać plan zjazdu, który następu
jące obejmować będzie sekcje:

1) sekcję medyczno-wewnętrzną,
2) sekcję medyczno-zewnętrzną,
3) sekcję medyczno-publiczną,
4) sekcję matematyczno-fizyczną,
5) sekcję chemiczno-farmaceutyczną,
6) sekcję mineralogiczno-geologiczną,
7) sekcję botaniczno-geologiczną i
8) sekcję antropologiczno-archeologiezną. 
Utworzenie sekcji gospodarczo-przemysłowej,

jako też każdej innej wchodzącej w zakres nauk 
lekarskich lub przyrodzonych, uczyniono zalei- 
nem od oświadczenia się przynajmniej 10 człon
ków zjazdu za takową.

W ydział gospodarczy żywi w sobie nieo
graniczoną nadzieję, że każdy z lekarzy i przy
rodników polskich usilnie starać się o to bę
dzie, ażeby usunąć wszelkie trudności, któreby

So mogły powstrzymać od podążenia na zjazd, 
iech&j bowiem każdy pomni na ważność tegoż 

wobec stosunków naszych naukowych jako też 
i na to, źe tej nauce swojskiej zbliżającej, roz
dzielonych miejscowo do jednego ogniska pracy, 
należy się choćby drobne poświęcenie, choćby 
mała ofiara, ale zbiorowa.

Z Izby sądowej.
(Proces o agitacje socjalistyczne.)

W y r o k .
Publikacja wyroku w tej sprawie sądowej 

która nie nazbyt zainteresowała szersze koła 
naszej publiczności, ściągnęła wczoraj do sali 
rozpraw liczniejszą jej reprezentację, głównie 
jednak z sfer rzemieślniczych.

Oskarżeni, wprowadzeni do sali pod zdwo 
joną strażą, zasiedli w milczeniu. Twarze ich 
zdradzały niepewność, jakiś niepokój wewnętrzny 
ale obawy śladów na nich nie było. Niektórzy 
nawet, ak figlarny młodzieniec Huber i iro
niczny Józef Kozaczek uśmiechali się z lekka.

Wkrótce ogłosił przewodniczący radca Bia- 
łoskórski następujący wyrok:

Uwalnia się Michała Drabika, Jana Koza
kiewicza, Tychowskiego i Zygmunta Sidorowi- 
cza od oskarżenia o występek z §. 305. u. k. 
(poniżanie pojęć prawnych o własności).

Uwalnia się K a r o l a  A  b r y  s o  w ski  e g  o 
(czeladnik szewski) i F r y d e r y k a  K a h o -  
f e r a  (kandydat seminarjum), od oskarżenia o 
występek z §§. 285, 286 i 287 u k. jakoby 
przezto popełniony, iż byli człankami tajnego 
stowarzyszenia o celach socjalistycznych.

Uwalnia się J a n a  W o j c i e c h o w s k i e g o ,  
(czeladnik szewski), od oskarżenia o zbrodnię 
gwałtu publicznego z §. 98. ust. karn. jakoby 
przez to popełnioną, iż usiłował listami pisa- 
nemi do Karola Kisielki i F. Borkowskiego wy
musić pewne kwoty pieniężne.

Natomiast uznaje się winnymi: Drabika, 
Kozakiewicza, Tychowskiego, Sidorowicza, Lu
dwika i Michała Sosnowskich, Jana Hebaka, 
Apol Kozaczka i Józefa Grenika, jako spraw 
ców występku przeciwko porządkowi i spokojo
wi publicznemu z §§. 285, 286 i 287 u. k. przez 
to popełnionego, źe jako tutejszo-krajowcy usi 
łowali nakłonić i faktycznie nakłonili innych do 
uczestniczenia w tajnem stowarzyszeniu czy to 
pod nazwą komitetu, czy kółka lub gminy so
cjalistycznej, na zewnątrz się ujawniającem, o ce
lach, objętych programem socjalistów galicyj
skich z 2. stycznia 1881.

Nadto uznaje się winnymi: Michała Hebaka, 
Józefa Kozaczka, Jana Habera, Karola Konieczne 
go, Dymitra Klimowicza, Leona Bratro, Jana Kn- 
źmicza, Adama Krajewskiego, Gustaw «. Gruszec
kiego, Romana Hapiji, Wojciechowskiego, Kopiń
skiego, Strońsklego, występku z powołanych wyżej 
paragrafów przez to popełnionego, że byli członka 
mi wyżej określonego stowarzyszenia.

Uznaje się winnymi dalej Drabika, Ludwika 
Sosnowskiego, Jana Kozakiewicza, Apolinarego Ko
zaczka, występku przeciw ustawie prasowej, popeł
nionego przez rozszerzanie pism treści socjalisty
cznej ; wreszcie

Michała Drabika i Ludwika Sosnowskiego, prze
kroczenia §§. 2, 8 i 31 patentu o noszenia broni, 
popełnionego przez przechowywanie kul eksplodują
cych.

Za te czyny zasądza się:
Michała Drabika na 8-miesięczny ścisły areszt 

i zapłacenie 100 złr. kary, względnie 20 dni a- 
resztu.

Jana Kozakiewicza na 8-miesięczny areszt 
ścisły i 50 złr. kary względnie 10 dni aresztu.

Kazimierza Tychowskiego na 6 miesięcy ści
słego aresztu.

Zygmunta Sidorowicza na 4-miesięezny ścisły 
areszt.

Ludwika Sosnowskiego na 3 miesiące ścisłego 
aresztu i 30 zlr- kary.

Michała Sosnowskiego na dwa miesiące ścisłego 
aresztn.

Jana Hebaka na 2-miesięezny ścisły areszt. 
Apolinarego Kozaczka na 6 miesięczny ścisły 

areszt i 30 złr. kary.
Jana Wojciechowskiego i Józefa Grenika na 3 

miesiące scisłego aresztn.
Michała Hebaka na 1 miesiąc ścisłego aresztu. 
Józefa Kozaczka na 14 dni, Jana Hubera na 

7 dni aresztu.
Michała Zuchajewicza, Karola Koniecznego, 

Dymitra Klimowicza i Józefa Sapera na 10 dni 
aresztu zaostrzonego dwoma postami.

Ant. . opińskiego na 3 dni aresztu.
Leona Bratro, Adama Krajewskiego, Jana Stroń- 

skiego na 7 dni aresztu.
Gustawa Gruszeckiego, Romana Hapija na 14 

dni aresztu, wreszcie Jana Kuźmicza na 5 tygodni 
aresztn.

Koszta u wszystkich podsądnych uznaje się 
za nieściągalne.

Druki, mannskrypta i knle eksplodujące będą 
zniszczone.

Ponieważ trybunał, jak to w powodach wyro
ku wymieniono, nie nabrał właściwie przekonania 
kim jest Zygmunt Sidorowicz, osądził go jako tu- 
tejszokrajowca.

Kozakiewicz, Drabik, Sosnowscy, Tychowski, 
Wojciechowski, A. Kozaczek i Grenik deklarowali 
odwołanie od wymiarn kary, zgłaszając się do na
tychmiastowego odsiedzenia,

Dr. Lubiński imieniem Sidorowicza, zgłasza 
nieważność i wnosi o wypuszczenie podsądnego na 
wolność za złożeniem kaucji.

Sprawozdanie
centralnego zarządn Towarzystwa Kółek rolniczych 
za czas od 18. listopada 1882 do 30. kwietnia 1883.

W odezwie zamieszczonej w codziennych pis
mach ogłoszono program działania centralnego za
rządn dążącego do podniesienia dobrobytu i nmo- 
ralnienia ludu za pomocą Kółek rolniczych z tem 
przekonaniem, że praca na tem pola jest na czasie 
i konieczną i z tem przeświadczeniem, iż każdy o- 
bywatel kraju pojmujący obowiązki swoje, do pracy 
tej z czystem sumieniem rękę przyłożyć może i 
powinien.

"W myśl §. 16. statutu wydano Instrukcję dla 
delegatów Towarzystwa, tudzież szczegółową in
strukcję dla Kółek, wraz z kwestjonarzem zawiera
jącym szczegółowe zapytania co do organizacji po- 
jedyńezych Kółek rolniczych i co do ich potrzeb.

Udano się do najwyższych władz duchownych, 
Wydziału krajowego, ck. namiestnictwa i krajowej 
Rady szkolnej z prośbą o poparcie.

Wystosowano odezwę do Komitetu galic. To
warzystwa gosp. we Lwowie o subwencję, przezna
czoną dla nauczycieli wędrujących, uzdolnionych do 
wykładów w zakresie gospodarstwa domowego, prze
mysłu i handlu.

Przyjęto do wiadomości: 1) Pismo prezydjum
namiestnictwa o zawezwaniu pp. starostów, ażeby 
przy nadarzających się sposobnościach użyczali po 
mocy Tow. K. r.

2) Pisma najprzewielebn. księży arcybiskupów 
i biskupów, polecających gorąco opiece duchowień 
stwa sprawę Tow. K. roln.

3) Reskrypt, w którym Wydział krajowy po 
lecił sprawę Tow. K. r. opiece wszystkich Rad po 
wiatowych.

4) Oświadczonie Wgo Henryka Kieszkowskie 
go, że Towarzystwo krakowskie wzajemnych ubez 
pieczeń Kółkom rolniczym, przystępującym do To 
warzystwa, poczyni znaczne ustępstwa w opłacie 
składek i otoczy je szczególną troskliwością. Na 
podstawie tego oświadczenia, udano się do dyrekcji 
Tow. krak. wzaj. ubezpieczeń o wydanie stosownych 
zarządzeń i ogłoszenie drukiem popularnego prze 
wodnika, specjalnie dla Kółek rolniczych przezna
czonego.

5) Odezwę, w której Wydział Związku stow 
zarobkowych i gospodarskich we Lwowie zawiada 
mia, iż na walnein zgromadzeniu tegoż Towarzy
stwa, odbytem d. 10. grudnia, 1822 we Lwowie po
wziętą została uchwała, polecająca Towarzystwom, 
do Związku należącym, by takowe udzielały kre 
dytu Kółkom rolniczym.

6) Uchwałę waln. zgrom. Tow. zaliczkowego 
we Lwowie, którą przeznaczono z funduszów tegoż 
stowarzyszenia kwotę 100 złr. na zakładanie Kó 
łek roln. w powiecie łańcuckim.

W przekonaniu, że Towarzystwa zaliczkowe 
całego kraju w swoim zakresie działania wesprą u- 
siłowania centr. zarządu, uchwalono odnieść się do 
dyrekcyj rzeczonych Towarzystw.

Zorganizowano za wiedzą władzy politycznej 
36 Kółek rolniczych, a mianowicie : W powiecie 
bielskim : w Bukowicach i w Porębie wielkiej; w 
powiecie brzeskim: w Łętowicach i w Woli rogo- 
wskiej; w pow. brzozowskim w Golcowej; w pow. 
bnczaezkim w Pużnikach ; w powiecie chrzanowskim: 
w Krzeszowicach i Luszowicaeh; w pow. ezortko- 
wskim w Zwiniaczu; w p. doliniańskim w Roźnia- 
towie ; w p. gródeckim w Janowie ; w p. husiatyń 
skim w Kopyczyńcach; w p., jarosławskim wSzów- 
skn; w p. limanowskim: w Krosnej, Mordarce i
Mszanie dolnej; w p. lwowskim : w Barszczowicach, 
w Biłce szlacheckiej, Dawidowie, w Hołosku wiel- 
kiem, Prusach, Sokolnikach i Żubrzy; w p. miele 
ckim w Zadusznikach ; w p. myślenickim w Górnej 
wsi; w p. nadwórniańskim w Łanczynie ; w p. no- 
wotargskim w Czarnym Dunajcu; w p. podhaje- 
ckim w Wiśniowczyku; w p. ropczyckim w Woli 
cy Ługowej; w p. sokalskim w Bełzie; w p. tar
nopolskim w Poczapińcach i Stnpkach; w p. zale- 
szezyckim w Tłustem; w p. złoczowskim w Złoczo
wie; w pow. żywieckim w Rajczy i w Ujsołach

Przeprowadzono lustrację Kółek roln. w oko
licy Lwowa i przekonano się, że instytucje te ży
wo interesują włościan.

Celem przeprowadzenia stałej organizacji Kó- 
łełek ,w całym kraju i wybrania delegatów dla pe
wnych okręgów z uwzględnieniem miejscowych sto
sunków, uchwalono zasięgnąć zdania wpływowy 3h 
osobistości w każdym powiecie, Tym celem rozesłano 
zaproszenia na narady powiatowe.

Wskutek powszechnych żądań Kółek o zaopa
trzenie ich czytelni w odpowiednie książki, w ciągu 
5 miesięcy rozesłano 35 Kółkom 660 książeczek 
polskich i 116 ruskich, z których część otrzymano 
od komitetu wydawnictwa dziełek ludowych i z księ
garni Łnkasiewicza z opustem 50“/o i od „Macierzy 
polskiej” z opustem 4 0 Nadto komitet wydawni
ctwa dziełek ludowych ofiarował bezpłatnie dla Kó
łek rolniczych 218 książeczek różnej treści.

Dla utrzymania należytej kontroli co do jako- 
śei książek w czytelniach Kółek rolniczych, uchwa
lono na pełnem zebraniu centr. Zarządn, iż tylko 
książki przez centralny Zarząd polecone, lub prze
zeń przyzwolone mają być przyjmowane do czytel
ni Kółek roln. Celem wydania krytycznego katalo
gu dziełek Indowych, ustanowiono stałą komisję pod 
kierownictwem pp. inspektorów szkół krajowych.

Ażeby przyjść z pomocą Kółkom przy zaopa
trywaniu w narzędzia rolnicze, centr. Zarząd zawią
zał stosunki z wszystkimi znaczniejszymi fabrykan
tami w kraju i wyjednał dla Kółek znaczne ustęp
stwa cen, a nawet rozkład należytości na raty, za 
poręczeniem Kółka.

Na żądanie wszystkich dotąd istniejących Kó
łek poczyniono starania w celu ułatwiania nabywa
nia nasion zbożowych, pastewnych i ogrodowych. 
Przyjęto ofertę p. Teofila Łuckiego, obowiązujące
go się ułatwić Kółkom nabywanie dobrych nasion 
pod bardzo przystępnemi warunkami, nie wyklu
czając możności dostarczania Kółkom nasion z in
nego źródła.

Dla rozbudzenia zamiłowania w ogrodnictwie 
w pojedyńczych Kółkach, centr. Zarząd, przystąpiwszy 
jako członek do Towarzystwa ogrodniczo - sadowni
czego, uzyskał dla Kółek narazie 300 szczepów 
drzew owocowych, które rozesłano bezpłatnie do 
wszystkich Kółek w bliskości stacyj kolejowych 
położonych.

Sprawa sklepików bardzo żywo interesuje Kół
ka rolnicze. Zgłasząją się zewsząd do cent. Zarządn 
po radę i informację, z gotowością złożenia potrze
bnego funduszu.

Przywiązując szczególniejszą wagę do sklepi
ków po wsiach i miasteczkach, w których koncentro
wać się może w przyszłości cały ruch handlowy da
nej miejscowości, osiągnięte zaś zyski z tego źródła 
dostarczyć mogą funduszów na potrzeby Kółka, 
centr. Zarząd postanowił wydać w popularny spo
sób wyłożony przewodnik z pouczeniem eo do za
kładania i prowadzenia tychże sklepików. Zarazem 
uchwalił ustanowić agentów handlowych po wię
kszych miastach dla udzielania Kółkom informacyj, 
gdzie i po jakich cenach nabywać mogą potrzebne 
towary do sklepików oraz dla ułatwienia im kredytu.

Za inicjatywą cent. Zarządn zawiązuje się w 
lenie Kółka roln. w Kopyczyńcach Spółka szewców 
dla zaknpna skór z pierwszej ręki. Spółka ta w sa 
mych początkach ma zapewniony odbyt przynaj
mniej na 30 zł. miesięcznie. Centralny Zarząd pod
jął się z całą gotowością zażądanego w tej mierze 
pośrednictwa, w przekonaniu, że zawiązana Spółka 
w Kopyczyńcach stanie się przykładem godnym na
śladowania dla innych Kółek rolniczych po miaste
czkach, w których rękodzielnicy przeważnie biorą 
odział.

Przytem mnsimy wspomnąć, że sprawa podnie
sienia hodowli bydła, żywo zajmuje Kółka rolnicze, 
a cent. Zarząd na powtarzające się zapytania Kó
łek nchwalił odnieść się do towarzystw gospodar
skich o ułatwienie nabywania rozpłodników po
prawnej rasy.

Wskutek zażądania Kółek o zaprowadzenie 
ulepszonej pasieki, odniesiono się do zakłada pszczel- 
niczego Ant. J. Wagnera we Wiedniu o przysłanie 
dla żądających Kółek pszczół a mianowicie : kaukaz- 
kicli, włoskich i cypryjskich matek z towarzyszkami.

Centralny Zarząd peczuwa się do obowiązku 
wyrażenia podziękowania w imieniu Kółek rolni
czych wszystkim tym, którzy już to uadzwyczajne- 
mi datkami, już też radą swą i szczególniejszem 
staraniem o dobro Kółek — nsługi oddali młodemu 
stowarzyszeniu.

Można śmiało powiedzieć, że Towarzystwo Kó
łek roln. znalazło bardzo dobre przyjęcie i zaufa
nie u tej warstwy mieszkańców, dla której zostało 
utworzone, w etiłem zaś społeczeństwie wykształco- 
nem, pomimo różnych przekonań i zasad, prawie je 
dnogłośne uznanie i chęć przyjścia z pomocą.

Zarząd centralny Towarzystwa uprasza wszyst
kich , pojmujących ważność sprawy i obowiązków 
społecznych, aby raczyli popierać usiłowania jego, 
czyto zapisując się na członków wspierających Towa
rzystwa, czy też podejmując inicjatywę w zakłada
niu Kółek, ku czemu kancelarja centr. Zarządu 
(przy ni. Majerowskiej 1. 17), udziela na żądanie 
wszelkiej informacji.

Irtiiła liejiciTi i m itjic m
Dnia 11. Maja.

* Termometr wskazuje w południe 22 stopnie 
ciepła, pogoda utrzymuje się dotąd trwale.

* Obwieszczenie. Na częściowe pokrycie nie
doboru funduszu gminy postanowiła Rada król. stoł. 
miasta Lwowa, pobierać gminny podatek czynszo
wy jak w I. i II . kwartale 1883. tak i w III. i 
IV . kwartale 1883. — w stopie progresyjnie pro
centowej od opłacanego czynszu najmn lub tegoż 
wartości t. j.:

1. t r z y  p r o c e n t  od rocznego czynszn 
najmn do 300 złr. w. a.

2. c z t e r y  p r o c e n t  od rocznego czyn
szu najmu nad 300 złr. a. w. aż do 600 złr. w. a.

3. p i ę ć  p r o c e n t  od rocznego czynszu 
najmn nad 600 złr. w. a.

* W kasynie miejskiem odbędzie się dnia 14. 
maja b. r. w drugi dzień Zielonych świąt przedsta
wienie amatorskie. Odegrane będzie „Emancypowa- 
ne,“ komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego. 
Wstęp dla członków pod zwykłemi warunkami.

* Lw ow ski Chór męski zmienił swoją nazwę 
na „Lwowskie Towarzystwo śpiewackie L u t n i a ”, 
co tylko do miłej wiadomości przyjmujemy, albo
wiem „chór męski” nie określał właściwie stowa
rzyszenia amatorów. Oby na tę n a z w ę  przeszło 
i znakomite powodzenie jakiem cieszył się były lwo
wski chór męski. O ile nam wiadomo, Towarzystwo 
liczy już przeszło 200 członków wspierających a do 
100 członków czynnych. Kto zna nasze stosunki, 
przyznać musi, że rezultat ten jest nadspodzie
wany.

Wypadałoby nam jeszcze tylko zachęcić jak 
najgoręcej młodzież akademicką, aby przystępowa
ła do nowego stowarzyszenia, gdzieby spędzała czas 
na wesołej i przyjemnej rozrywce, albo też może 
założyć n siebie chór akademicki jak to ma miej
sce w innych stolicach.

* (J. J. A.) Szósty wieczór gai. Tow . muz,
który się odbył w środę, zakończył doborowym pro
gramem sezon. Najżywszemi oklaskami przyjęto i 
domagano się powtórzenia kompozycji P Romasz- 
kana „preludjnm” na skrzypce, organy i fortepian.
Dzieło to świadczy najwymowniej o zdolnościach i 
nauce p. Romaszkana, znanego już w szerszych ko
łach kompozytora, zwłaszcza wokalnego. Słynny 
„kwintet” Schumanna znalazł w p. Żłobiekiej po- 
dziwienia godną interpretatorkę; jasno przebijała 
się myśl kompozycji, a najtrudniejsze pasaże pły
nęły czyste i potoczyste jak strumyczek górski. 
Całość wykonania sprawiła jak najlepsze wrażenie, 
a towarzyszyli fortepianowi pp. Wolfstal, Słomkow- 
ski, Kozłowski i Wollman. Chór męski odśpiewał 
dwa ntwory bardzo melodyjne pod dyrekcją p. Ger- 
bicza, basy, podstawa chóru, w niskich tonach wy
dawały nam się zbyt słabe.

* „Harmonia”. Otrzymujemy następujące donie
sienie: Kapela Towarzystwa „Harmonii” grać bę
dzie przez lato w ogrodzie restauracyjnym p. W. 
Grzywińskiego. W ostatnich produkcjach w kasy
nie miejskiem dała kapela „Harmonii” dowody, źe 
śmiało rywalizować może z kapelami wojskowemi. 
Zwracamy uwagę komitetów urządzających festyny, 
ażeby wcześnie zgłaszały się po kapelę, w kance- 
larji Tow. przy ul, Blacharskiej 1. 8.

Występy „Harmonii” w godzinach popołudnio
wych w ogrodzie Miejskim, rozpoczną się z d. 15. 
maja.

* Stowarzyszenie organistów. Głownem za
daniem dyrekcji było nrzedewszystkiem wprowadze
nie w życie dozwolonej organizacji dekanalnej w 
całym kraju, i w tym celu rozesłała dyrekcja ode
zwę do uproszonych otobistości w dnin 17. lipca 
1882 1. 71 z prośbą o przyjęcie godności przewo
dniczących w oddziałach dekanalnych, załączając 
równocześnie tymże stosowne deklaracje dla wpisu- 
ących się na członków tak wspierających jak rze

czywistych.
Stan tej organizacji jest jeszcze ciągle w za

wiązku , a dyrekcja centralna nie pokonała detąd 
wszystkich trudności, stojących na przeszkodzie 
wprowadzeniu w życie tak rozgałęzionej i tylko na 
dobrej woli uczestników opartej organizacji. Mimo 
tych trudności Towarzystwo objęło dotąd 41 deka
natów, w których znajduje się już 200 członków 
rzeczywistych z 400 udziałami, czyli z roczną 
wkładką 800 złr.; 133 wspierających z kwotą ro
czną 321 złr.; nakoniec 41 dobrodziejów, którzy je- 
dnorazowemi datkami cele Towarzystwa wsparli. 
Ogólny stan majątku sięga sumy 1000 złr., która 
ulokowaną została w Towarzystwie zaliczkowem 
we Lwowie.

Koszta założenia wraz z zaknpnem ksiąg i 
pomocą biurową wynosiły do końca grudnia zale
dwie 266 złr. Zestawienie wydatków administra
cyjnych, wykaże najlepiej, czy i o ile dyrekcja cen
tralna umiała pogodzić zasadę oszczędności z ko
nieczną potrzebą.

Cel Towarzystwa jest wzniosły, rozchodzi się 
bowiem nietylko o zabozpieczenie starości organi
stom, byt wdów i sierot, ale też o krzewienie mu
zyki kościelnej.

Dalszy rozwój zawisł tedy od interesowanych 
poparcia wielebnego duchowieństwa, które swego 

wpływu i poparcia nigdy nie odmawiało celom 
wzniosłym i humanitarnym,

Ktoby pragnął przystąpić do Towarzystwa, a 
nie wiedział na czyje ręce swoją deklaraoję złożyć, 
raczy listownie oświadczenie przesłać pod adresem: 
Do Dyrekcji Towarzystwa wzaj. pom. Organistów 
we Lwowie.

Samobójstwo. Panna K. K. odebrała sobie 
życie wystrzałem z rewolweru. Przyczyną samobój
stwa był zawód w miłości.

Mału rewolucja wybuchła dzisiaj z rana na 
Łyczakowie. Sklepikarze zrewoltowali się przeciw 
piekarzom i wyrzucali przywiezione pieczywo, które



okazało się nie tylko nie do użycia, ale nawet, o 
co sklepikarzom głównie chodziło, nie do... sprzeda
nia. Wiele wózków piekarskich musiało potoczyć 
się do domów z całym swoim ciężarem wśród mnó
stwa epitetów oburzonych sklepikarzy i akompaniu
jącej im publiczności.

* P. Feliks Księżarski, radca budownictwa ze 
Lwowa, przybył wczoraj do Krakowa, aby objąć 
osobiście kierownictwo budowy gmachu uniwersyte
ckiego przy ul Gołębiej. Jest nadzieja, że roboty 
rychło się rozpoczną, albowiem plany, wypracowane 
przez p. Księżarskiego, ministerstwo we wszystkich 
szczegółach zatwierdziło i nadesła o już do I v°wa, 
zkąd prawdopodobnie w tych fnis ck n de.)dą do 
Krakowa. Starszy radca budownictwf. w Wieduiu, 
p. Bergmann, nader pochlebnie i z całem uznaniem 
wyraża się o planach p. Księżarskiego, a z wielką 
sympttja dla Krakowa i uniwersytetu, /•'łożenie 
kamienia węgielnego odbędzie się bardzo uroczyście
d. 26. b m.

* E g z a m i n  w szkole rolniczej dla włościan w 
Gródku połączonej z Zakładem uprawy i wyprawy 
1 m odbędzie się dnia 19. maja b. r o godzinie 10. 
zrana.

Zaznaczając, iż egzamin ten jest publiczny, 
zaprasza nań uprzejmie Komitet Towarzystwa gosp. 
galic. nietylko rodziców, krewnych i opiekunów — 
ale i wszystkich którzyby o stanie tegoż Zakładu 
dokładno wyobrażenie powziąć sobie życzyli.

* Wypadki. Pozostawione bez nadzoru dziecko 
4-letnie włościanina w Wrocance, w powiecie kro
śnieńskim, Jana Pelczarskiego, bawiąc się zapałka
mi, podpaliło strzechę, w skutek czego z dymem 
poszedł caiy dobytek.

Pożary. Na folwarku dworskim w Turzu, w 
powiecie brodzkim, zniszczył ogień stajnię i budyn
ki gospodarcze z narzędziami. W płomieniach zgi
nęło kilkadziesiąt sztuk zwierząt domowych. Ogól
na, w małej tylko części ubezpieczona strata wy
nosi 5.100 zł. Ogień, powstał z powodu nieostro
żności cieśli dworskiego. — W gminie powiatu my
ślenickiego Wrli radziszowskiej pogorzało dwoen 
gospodarzy, których strata wynosi 1;200 zł. — 
miasteczku Skolem, w powiecie stryjskim, sp onę y 
dwa domy mieszkalne z ruchomościami. Og na nie
zabezpieczona szkoda ocenioną została na 5. z • 
Przyczyną pożaru było nieostrożne obchodzenie się
z ogniem.

* Konfiskata Dzisiaj skonfiskowano w drukar
ni im. Szewczenki 1500 egzemplarzy broszury p. t.

owiadania Michajłyszyna“ , wydanej nakładem 
Towarzystwa „Proświtj .

* M i a n o w a n i a .  Amanuensis dt. Semkowicz mia
nowany skryptorem lwowskiej biblioteki uniwersyte
ckiej a skryptor biblioteki Ossolińskich, dr. Papee, 
otrzymał posadę amauuensisa biblioteki uniwersyte
ckiej we Lwowie.

M u z o u m  zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie -  prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. o .d la  
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Mnztun* przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godu 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct.

* Muztum hr. Dzleduszyokłego, ulica Teatralna 
Otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go-
ziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1

rodziny.
* Jutro w sobotę: św. Pankracego ; — św, 

Jakowa apostoła.
* Wiadomości polieylne z dnia 10. b. m.:

Skradziono pani W. G. z kieszeni czarny skórzany 
pugilares z kwotą 22 zł.

Złożono w policji kartę zastawniczą ogólno 
rolniczo-kredytowego Zakładu nr. 16959.

Nadźupaństiro Budapesztu ściga telegraficznie 
Szczepana Ragovszkńgo, rodem z Rohrbachu, presz- 
burskiego komitatu, 30 lat liczącego, silnej budowy 
ciała, średniego wzrostu, z wielkim ciemnego kolo
ru wąsem, mówiącego po węgiersku, niemiecku i 
słowacku, który zbiegł po sprzeniewierzeniu 3000 zł

—  Z Krakowa d. 10. maja. Sądowi tutejsze
mu uadesłcno następującą sprawę: Jest temn lat
25, jak jakiś poczciwiec ofiarował do kościoła pa
rafialnego w . . . ,  wiosce położonej za Podgórzem, 
morale znacznej wartości, chcąc niemi przyozdobić 
wizerunek Matki Boskiej. Aliści korale owe zamiast 
na obrazie, zawisły na szyi 18-letniej gospodyni i 
byłyby długo zapewne jeszcze tam wisiały gdy Dy 
gminie po 25 latach nie przyszedł do głowy dzi
wny koncept upomnienia się o własność kościelną

„Niezwykłe zajęcie wywołała w Krakowie śpie
waczka Dalbroga, uczennica słynnego Lampertiego 
w Medjolanie, a kuzynka głośnego kompozytora 
oper Boito.u Tak donosi mn«yczne pismo Signcde 
wychodzące w Lipsku. Tymczasem my tutaj w 
Krakowie nic o takiej śpiewaczce nie wiemy, ani 
jej słyszeliśmy.

Grono osób jadących wczoraj popołudniu w je- 
ćlnym z wozów tramwajowych w stronę Podgórza, 
zostało w drodze niespodzianie powiększone zjawie
niem się gościa, który zgromadzone towarzystwo 
powitał głośnem — kwileniem. Konduktor miał po
dobno ukłonić się grzecznie i zaprosić nowego pa
sażera do zapłacenia taksy zł. jednę sekcję. W  ka
żdym razie był to dowcip godny — dowcipnych u- 
rodzm.

—  Kołomyja 10. maja. W ubiegłym tygodniu 
pożegnaliśmy ks. Jana Glińskiego, młodego wikare
go i katechetę szkół Indowych, który ndał się ztąd 
na posadę proboszcza w Radziechowie. Miasto na- 
*ze przez cały tydzień prawie nie szczędziło obja
wów serdecznego przywiązania i życzliwości, łu

bianemu powszechnie dla wielkich cnót i zalet ka
płanowi a ostatni wieczorek w kasynie mieszczań- 
kiem na cześć odjeżdżającego był arrywspaniały. 

Na powodzenie nowego proboszcza wychylono mnó
stwo toastów, na pożegnanie wylano mnóstwo łez 
serdecznych.

— CzortkÓW  d. 7. maja. Za staraniem p. Jana 
Matkowskiego z Szułkanówki, zawiązaliśmy w mie
ście naszem dzisiaj oddział Towarzystwa „Rodzina1* 
przy liczuym współudziale rękodzielników i przemy
słowców nawet z .Tagielnicy i Dłaszkowioc. Zarząd 
jego stanowią pp. Jan Matkowski, prezes Franci
szek Giiuzi, wiceprezes; Wawrzyniec Zakrzewski, 
sekretarz ; Teofil Szelicliowski i Jan Stettner.

—  P o d w o ło c zysk a . Bizy samej granicy zabo
ru moskiewsKiego tj. w Podwołoczyskach za łaską 
Bożą i szczodrobliwi ofiarnością ogółu, zbudowaną 
została świątynia katolicka, poświęcenie której przy 
licznym udziale kapłanów i wiernych chrześcian, od
będzie się na dniu 15. maja. Ta wspaniała cere
monia rozpocznie się w wigilię uroczystemi niesz
porami z kazaniem; następnego dnia, o godzinie 9.

rana odprawi się wotywa z kazaniem w języku 
ruskim, o 11. godzinie rozpocznie się uroczysta su
ma z asystą i z kazaniem; popołudniu odbędzie 
się poświęcenie nowego cmentarza.

— Liczba zwolenników prof. Jagera, pro
pagatora, jak wiadomo, wełnianego ubrania, wzro
sła do tego stopnia, iż wirtembergekie fabryki wy
rabiające kostjumy a la Jiiger, wystarczyć nie mo
gą zamówieniom! stuttgardzki profesor liczy już 
w Niemczech kilkadziesiąt tysięcy zwolenników, a 
są między nimi nawet tacy, którzy nawet zegarki 
noszą na wełnianych sznurkach... Prof. Jiiger do
piął swego, o ile jednak teorja jego jako hygie- 
niczna okaże się zbawienną dla zdrowia, przy
szłość to dopiero pokaże.

—  0 stosunku Juliusza Sandeau do panr 
Sand podaje Voltaire następujące ciokawe szcze
góły : „Po zerwaniu z przyszłą znakomitością przed
sięwziął Sandeau podróż do Włoch, dla rozerwania 
się i... zapomnienia. Ateli już w Turynie, dręczony 
tęsknotą i powracającą miłości falą, pisze gorący i 
pełen smutku list „do niej** i wrzuca go do skrzyp
ki pocztowej. Niebawem jednak żałować zaczyna 
tego kroku — życie dałby za wycofanie listu, ale 
urzędnicy pocztowi ani chcą słyszeć o tern. Sandeau 
zwraca się do ramego Cavoura i opowiada mu cały 
epizod z odaanym na pocztę nierozważnym listem.. 
Cavour wzruszony opowieścią przyrzeka kochanko
wi list zwrócić pod warunkiem, iż mu powie po
czątek jego i o sta cu e słowa. Sandeau zgadza się i 
pisze na leżącej przed nim kartce papierń: Pierw
sze słowa listu są: „Kocham Cię“ . — „A ostatnie?11, 
zapytuje Cavonr. Nieco zmięsz&ny dopisuje Sandeau: 
„Brzmią tak jak pierwsze: kocham Cię“ ...

Przed zerwaniem mieszkali antor „Marjanny“ i 
George Sand razem w domu przy ulicy Gnćnćgaud. 
Przychodziło nieraz do gwałtownych scen zaz
drości. Po jednej z nich Sandeau wypadł na na 
ulicn wołając, Iż życie sobie odbierze, iż rzuci się 
do Sekwany. George Sand, zaniepokojona dc na„- 
yydszego stopnia, zarzuca szal na ramiona, zbiega 
ze sehodów i podąża nad brzeg rzeki. Po godzin- 
nem nadaremnem szukaniu znajduje nareszcie San
deau, ale nie, jak się obawia , wyciągniętego jako 
trupa z wody, ale spokojnie zajadającego beefsteak 
po tataraku w pobliskiej restauracji. „To zatem jest 
sposób w jaki pan sobie życie oamerasz!“ —  byiy 
jej pierwsze słowa i od tego czasu wszystko było 
między nimi skończone... Znane jest wyrażenie Ju
liusza Sandeau o pani Sand: „Serce tej kobiety jest 
wielką wspólną mogiłą, gdzie jnż nawet 1 rzyże nie 
noszą żadnych nadpisów,..**

—  Ze statystyki. W Austiji jest obecnie 
34.580 urzędników rządowych wszelkiej kategorji, 
14.156 woźnych i 7164 strażników celnych. Ko
szta utrzymania wynoszą rocznie 32,600.000 złr. 
płacy, 7,900.000 dudatków aktywalnych, i 492.000 
remnneracyj. Nie są tn wliczeni nanczyciele szkół 
średnich i Indowych, również jak urzędnicy auto
nomiczni. Koszta utrzymania wszystkich urzędni 
ków wynoszą w Austrji około 60 milionów złr. 
rocznie.

—  Nieostrożność modystkt była niedawno w 
Berlinie przyczyną nader smutnego wypadku. Z je 
dnego z tamtejszych zakładów damskiej krawiecczy- 
zny odniesiono pannie X., świeżo uszytą suknię... 
Zaledwie jednak wzięł? ją na siebie, krzyknąwszy 
przeraźliwie, pada zemdlona... W  rękawie nieopa' 
trznie zostawiona, długości trzech centimetrów igła 
wbiła się do mięsa tak głęboko, iż przywołany na
tychmiast lekarz niezwłocznie do wycięcia jej z ra
mienia przystąpić był zmuszony. Co przytem prze- 
cierpiała panna X., zrozumieć łatwo.

— Z Karlskrony, W SzweCjt donośfcą o stra
sznym pożarze, którego ofiarą padło kilkanaście o- 
sób. Szkody wynoszą przeszło 40.000 koron.

— Gra W kręgle, jako bardzo liygieniczua, 
wchodzi bardzo w modę między płcią piękną ame
rykańską. W Nowym Jorku sport ten liczy już 22 
damskich klubów?

— Roczn< produkcja b a w e łn y  na c aej fculi, 
ziemskiej wynosi 8,500.000 pak, każda po 450 fun
tów; z tej liczby Stany ^jednoczone dostarczają 78 
Indje wschodnie 15, Egipt 5, Brazylja 2 procent.

— W Sierra-Leone wytoczony został proces 
przeszło stu krajowcom, obwinionym o . . lndożer- 
stwo. Wszyscy królowie i wodzowif sąsiednich pań
stewek obecni są rozprawom sądowym. Ludożer- 
stwc karane bywa pieczeniem na wolnym ogniu... 
Wyrok wykonany zostanie w końcu b. m.

iKiadonosci l i t e r a k ,  l a i i e i e  i  a r t js t p ie

—  Nakłada m księgarni pp. Seyfartha i Czaj
kowskiego wyszła w trzeciem wydaniu „Geografia 
powszechna*1 ułożona dla użytku szkół średnich, tu
dzież dla nauki samodzielnej, przez Boi. B a r a 
n o w s k i e g o  iusp. szkół ludowych i Ludwika 
D z i e d z i c k i e g o  prof. żeńsk. seminarjum nau
czycielskiego, ozdobiona 35 rycinami Obejmuje trzy 
części, t. j .  geografię matematyczną i najważniej- 
fl"fl wiaaomoćci z nauki o kosmografii; geografię 
fizyczną, i geografię polityczną i szczegółowe opisa
nie poszczególnych części i wiat a.

Znane imiona w ś wiecie naukowem pomiem o- 
nych autorów czynią zbytecznem dalsze polecenie 
tego dzieła szerszej publiczności, podnieść jednak 
wypada dołączony do tego dzieła skorowidz nazw 
wszystkich niejscowości geograficznych, z dodaniem 
stronnicy, na której po: ądane objaśnienie znaleść 
miżna, co zapewne i dla poważniejszej publiczno
ści, czytającej dzienniki polityczne, wielce pożąda 
nam być powinno.

— „Jywotów świętych pańskich" ks. Piotra Skar
gi, wyszły z druku zeszyty 13, l i i  15.

— T ygodnik  ilustrow any warszawski. Troić nr. 18. 
zaw- ra: Napoleon Orda (z drzeworytem).— Od redakcji.

— Kiasztor, opowiadanie przez J. I. Kraszewskiego (da.- 
szy ci ag). — Prolog tragedji „Szal'*, przez Leonarda So
wiński-ero ('dok.) — Przegiąć teatralny. — Kronika pa
ryska. — O niijnowsze5 poezji czeskiej, ski sślił W. Cza- 
jewski (d. e.), — Nowo uran owa i i  i rcybiskupi i biskupi 
polsoy: W. T. Popiel, Aleksander Giutowt, Miec-.ysław
Pallulon, Antoni F. Butkiewicz, Tomi z Kuliński, Kasper 
Borowe , Aleksander Bereśaie... z, Każmirz "borowski, 
Karo) Hryniew.ecki, zymon Ko*łnwsk. (z 10 drzewory
tami). — Kronika tygodniowa. —  "ornuik Miokiew.oza w 
Poznaniu (z drzeworytem). — Sobiesciana. — Panna 36- 
zata Reszkówna (dr eworyt). — Listy Jordana do pana 
Jana, IV. — Obrazek na Pradze (drzeworyt). Nad prze
paścią, powieść (ć  c.).

— Treść nr. 383 B iesim y  lite ra ck ie j, ilu stra cji 
tygodaiow*g. Z VJ>rgzawy. Noc majowa przez J. I. 
Kraszewskiego (c. d.) —  Jedyna wzmianka w piśmiennic
twie hebrajskim o królu Sobieskim, wyjęta z współcze
snego dzieła. — Do życiorysi założyciela „Sohronie a 
dla nieuleczalnych paralityków*. — G węda óralska 
(wiersz). — Rafael Saoti z Urbuio. — W  celi klasztor
nej. — Ruch księgarski. Ludw. Breuil, przez Hen
ryka Greville (d. c.). — Listy polityozne. — Pierwsze 
„Pacta conventa“ . —■ Ze skarbcu prj wd. — Odpoc iedzi 
naukowe. — Do jakiego stopnia dochodzi źyciodaj „oie 
tworów mo.skich? — Ile w przybliżeniu kosztuje epide
mie? —  Gazetka. — Rysunki: Rafael Santi. (Podług wła
snego obrazu). —  Bóg Ojciec. (Fresk Rafaela). Ma- 
dou,.a della Sedia. (Obraz Rsiaela). - - U bino, mie, sce 
urodzeuia Rfaela. — W  celi klaztornoj. (Obraz Aleksan
dra Roberta). — Rebus. — „Dodatek powieściowy* s 
wiera „Z burzliwyoh czasów' Tom II., arl: m 9.

— Ateneum, pismo naukowe . literackie, zeszyt za 
miesiąc maj 1 33 zawiera artykuł Jana Grzegorzewskiego: 
Spółczesna Bułgarja. Pamiętniki Husarzr z pierwszych 
la 17. wieki przez B. Chlebowskiego. — Siły produk
cyjne wielkich i małych gospodarstw przez J Łapickio- 
g . Cza., dziejka, dokończ"iie powieści p tez K. Glil 
skiego. — Sp-łezojna powieść o Francji. Najnowsze ba
dał. a pudań i ich zbiory przez J. Kardowa. — Iowa te
orja słońca przez Witolda Lassotę — Rozbiory, sprawo 
zdania i wrażenia literackie

T t l e j r u j  Gai. Kar. i r ta h ie  m a M c i .

<v czoi ij iłędnie podaliśmy cyfrę zapisów 
ua pożyczkę krajową nie wiedzieliśmy bowiem 
iż w og l"ą  imę wliczone już zostały zapisy 
krak~ .yskie. Rzeczywiście, dopiero dziś przed
południem osiągniętą został? całkowita suma 
rozpisanej pożyczki-

** *
Rosyjskie dzienniki donoszą, że Jołos otrzy

mał napowrót pozwolenie wychodzenia pod da- 
wniejszemi war"" kami t. j. bez uDrzedniej cen
zury,, Wiadomość ta, dotychczas niezaprzeczo
na, nie została jeszcze urzędownie potwier 
izoną.

** *
Katastrofa kukujewska, jak donoszą dzien

niki rosyjskie, nie będzie przedmiotem sprawy 
krymina tej z powodu, iż głównym sprawcą te
go pamiętnego w dziejach dróg żelaznych wy
padku -  był deszcz!...

** *
Podług źródeł tureckich, wErzerum istnia

ło sprzysiężenie mające na celu zbrój 3 po
wstanie i oderwanie Armeni" 0(j Turcji. Donie
sienie, jakoby ormiańscy spiskowcy byli w sto- 
sunkac.i z n.liilistami, wydaje na.m się grubo
nieprawdopoiiobnem, nihiliści bowiem mają
wcale co innego na myśli, aniżeli pomaga 
Ormianom dc wybicia się na wolność. od ag 
Morning Post, I  rta zawiadomiła mocarstwa o 
zamierzonych reformach w Arnnnii.

*  **
Zanotowana przez nas już dawniej pogło

ski, jakoby jenerał Drenteln m nł zająć miejsce 
Albei yńskiego, która jednak później niebawem 
przycichła, poczyna się na nowo powtarzać z 
w* itszą jeszcze słanowczością. Jenerał-guber- 
na i ■ Albedyński ma nieodwołalnie ipuścić 
Wai izawę, poczem jen. Drentein niezwłocznie 
obejmie narząd królentwa polskiego. Nominacja 
tego ostatniego, jeżeli przyjdzie do skutku, bę- 

s m tła polityczne znaczenie w niemałym 
etopniu. Byłby to znak, że na jednym z najwa
żniejszych punktów terenu przyszłej rosyjsko-

Turcją, jako dowódca wojsk operujących na ty- 
'ach armii.

W  Madrycie robią wielkie przygotowania na 
przyjęcie króla portugalskiego, który ma tam 
zjechać dnia jutrzejszego z małżonką i mini
strami. Politycznym celem tycli odwidzin jest 
zawarcie ściślejszego związką między Hiszpanią 
a Portugalią,, a to w celu zwalczenia coraz to 
silniej objawiającego się republikanizmu i zało
żenia związku cłowego k tó r y  Iberyjskiemu pół
wyspowi ma zapewnić samodzielność ekono
miczną.

Paweł Deroulede wystąpił w dzienniku swo 
im Draptau, organie „ligi patrjotycznej1*, z ar
tykułem, w kturym w sposób bardzo namiętny 
występuje przeciw Niemcom, a propos potrójnego 
przymierza. „Wypędzić tych barbarzyńców, 
którzy robiąc nam konkurencję, są powodem 
przesileń ekonomicznych* — oto główny tenor 
owego artykułu; ale nie zrobił on żadnego 
wrażenia.

Eksmetropolita serbski Michał miał być 
demonstracyjnie przyjmowany podczas swej po
dróży do Jerozolimy. Serbskie organa rządowe 
zaprzeczają temu. Podług Pol. Corr. ma się eks 
metropolita udać z Jerozolimy do Moskwy, 
gdzii mu pewnie panslawiści szumne przyję
cie zgotują.

Kołomyja d. 11. maja. (Pryw.) Delegaci ko
mitetów wyborczych tutejszego i śniatyńskiego 
odbyli wczoraj posiedzenie w celu postawienia 
kandydata do Rady państwa. Do zgody nie 
przyszło, albowiem na 15 glosujących otrzymali: 
br. Romaszkau 5 głosów (4 z Kołomyi a 1 ze 
Sniatyna); dr. Byk 5 g łc  ów (ze Sniatyna), dr. 
Warszauer 4 głosy (z Kołomyi), dr. Bloch 1 
głos (z Kołomyi).

W dyskusji skonstatowano, że żydzi skon
solidowali się stanowczo na rzecz Blocha. —  W  
K o ł o m y i  p o r o z l e p i a n o  p l a k a t y ,  
w z y w a j ą c e  ż y d ó w  do  s t a n o w c z e j  
w s p ó l n e j  a k c j i  i w a l k i  za Blochem. — 
Buczacz nie wysła1 delegatów; tylko te 
legrafowano nam ztamtąc1 jeden raz , że cam 
ma największe szanse dr. W a r s z a u e r ,  

drugi raz, że równe mają szanse Warszauer 
i Romaszkan. Obiega także prywatne doniesie
nie z Buczacza, że żydzi forsują tam Blocha, 
chrześcianie zaS Romaszkaua. Taksamo mniej 
więcej ma się rzecz w Kołomyi i Śniatynie. Z 
powodu różnicy zdań pozostawiono przedstawie
nie kandydata centralnemu komitetowi

Wiedeń d 10. maja. (Pryw.) ^rezydent 
Smolka miał dzisiaj długie posłuchanie u cesa
rza, i był przyjęty jak najźyczliwiej. Zdawał 
obszernie sprawę z parlamentarnych czynności 
Izby posiew. Cesarz pożegnał dr. Smolkę temi 
słowy: „Jestom wielce zadowolony, że Izba po
słów tak rychle tyle pożytecznych spraw zała
twiła, bo wszakże było tyłku możebnem, dzięki 
pańskiej roztropności, wytrwałości i energii. 
Dzięki panu za to.“ Cesarz rozbierał dążność 
ustaw uchwalonych.

Wiedeń d. 10. maja. (Pryw.) Dzisiaj była 
u ministra handlu br. Piny deputacja Koła pol
skiego, złożona z pp Grocholskiego i Starzeń- 
skiego, popierając pro jest kolei żelaznej Tam o- 
pol-Skała.

Dzisiaj też przyjmował minister skarbu p. 
Dunajewski deputację lwowskiej Izby handlo
wej w sprawie szkoły przemysłowej. Odpowiedź 
ministra opiewała pomyślnie.

Wiedeń d. 10. maja. (Pryw.) Dr. Smolka 
umówił się z hr. Taaffem, iż Rada państwa 
zbierze się równocześnie z delegacjami wspólne- 
mi najdalej d. 15. października.

W iedeń d. 10. maja. (Pryw.) Obie liiaie ko
lei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej mają być 
zlane.

W iedeń d. l i .  maja. (Pryw.) Wydział klu
bu lewicy wydał manifest do wyborców, wzy
wający ich, aby wszędzie z całą forsą toczyli 
walkę o szkołę.

Wiedeń d. 11. maja. (Pryw.) Śledztwo prze
ciw dep. SchSnererowi nie jest zastanowione.

Petereburg d. 11. maja. (Pryw.) Rada sta- 
ru przyjęła ulgi dla raskolników. —  Zamierzo
ne reformy mają przyjść pod rozbiór dopiero po 
koronacji.

Wiedeń d. 11. maja. Oboje cesarstwo przy
będą i i Schónbrunu d. 15. I m.

Wiedeń d. 11. maja. Ambasadorem francus
kim we Wiedniu będzie wkrótce zamianowany 
hr. Saint-Vallier.

Praga d. 11. maja. Opinia centralistycznej 
większości Izby handlowej co do reformy ordy
nacji wyborczej do tej Izby, uprasza rządu o 
odioczenie przeprowadzenia nowej ordynacji aż 
do załatwienia ustaw podatkowych. Opinia cze
skiej mniejszości przyjmuje projekt rządowy i 
przedkłada nowy projekt, według którego za
miast 4 zaprowadzonoby 7 grup wyborczych.

Wiedeń d. 11. maja. Wskntek rozpisania 
konkursu na objęcie robót podziemnych, ziem
nych i naziemnych na odnogach galicyjskiej ko
lei Transwersalnej: Żywiec-Czacza, Oświęcim
ska wina-Podgórze i Sucha-Skawina, nadeszło

cy stosunek właścicieli dóbr do dzierżawców 
przyjęty został w pierwszem czytaniu.

Dublin d. 11. maja. Mulett, oskarżony o u- 
dział w usiłowaniu zabicia przysięgi ego Fielda 
skazany na całe życie do ciężkich robót.

Rzym d. 11. maja. W Izbie posłów posta
wił wczoraj Mor&no rezolucję z wnioskiem za
ufania dla rządu, ale ją cofnął, gdy się okaza
ło, źe według regulaminu dopuścić jej już nie 
można, skoro interpelant oświadczył się zado- 
wo) nym. Nicotera wnosi interpelację, i zapo
wiada że wniesie następnie porządek dzienny. 
Rozprawa zacznie się jutro i zapewne potrwa 
kilka dni.

T e a t r  h r .  S h a r b k a
p o d  d y r e k c j ą  J l j w  D a b n a ń s k i e g o .

W Piątek dnia 11. maja 1883 roku.
Po raz pierwszy:

Narzeczona Harambaszy
dramat w 4ch aktach z prologiem, przez Zygmunta 

Milkowskiego (T. T. Jeża).

Wiedeń 9. maja.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

I w t j  anstr. w bank. 6 pre. 
.  „  warebne 5 „

1854 po 150 zt.w.a. 4 pr.

II 1860 ,  600
1860 „  100 „ „ ,  .
1864 * 100 „ „ „  . 

Ł iity  anit. dom po 120*1.5 pr. 
Manta dota  11 pro- . . .

,

Obligacje indemnizacyjne 
-  (za  100 złr.)

dalieyjBkio . . . • • •
 .................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr. po 
-1 0 0  słr. w. a. . . . •
Węgierska poi. koi. po 120 zl.

procentowa . . . .  
Węgierska pe\  po 100 rur. 
* «a ek a  potyes. kol. po 4°/, fr.

Akcje bankowe.
ś&Klo-anstr. po 200 i 120 xt. 
godenored. Aot. Ges. 200 zł. 
**hUd kredytowy dla handln
. i  przem ysłu .....................
Rńktad kred. węgier. ZOO sir. 
I^Wara, eikent. miłezn-anitr 

f a  500 z ł r . .....................

płacą |iąua. płacą żąda.
złr. w. a. złr. w. a.

Galicyjski bank hipoteczny
bp 200 zł........................... — — --- ---

Banku aust.-węgiorsldego po 
600 złr................................ 840 — 841 -

78 65
79 20

78 80
35

Unionsbank po 100 złr. . 
Verkehrsbank pow. po 140 A  
Wiedeński Bankrorein po 100

117 90
146 25

118 20 
146 75

119 75 120 25 109 7 0 110 -•133 76 134 25 złr. w. a.............................
138 25 
170 50

188 75 
171 — Akcje kolei.

148 50 149 — Albreehta po 200 złr. . • 
Alfoldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 „ _ „

82 -  
172 — 
221 75

84 -  
172 75 
222 50

Ferdynanda północnej po 1W 
ctr. m. k.................. * i8i! 1647

O
O

3
3 98 60 

98 60
FrarMszka Józefa po 200

et. w. a. . . . . . ■ 196 76 197 26
Kolei gal. Karola Lud. po 200 

złr. m. k.......................... 307 25 307 75
Morawsko-Biląst* (eentral.

22 50 23 -po 200 złr..........................
120 25 120 40 Lwewsko- Csernk Jasaka

po 200 zł........................... 171 — 171 50
139 50 140 - Anstr. pół. saob. no 200 zł. sr.

» « i A » 800 »
203 50 204 -

114 60 115 — 222 - 223 -
Budolfa po 200 złr. srebr. 168 75 169 25
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 164 25 165 —
Btaatseisenb.-Ges. 200 zł. w a. 832 — *32 60

115 50
Sfldbabn po 200 zł. sr. . 145 25 145 50

115 25 Tramwey wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galioyjski (Łupk.

po 200 z k ..........................
Węgier, półnoo.-wsohod. pa 

200 zlr. srebrem . . .

217 50 218 —
222 60 223 5C

162 75 163 -
306 70 307 —

159 25808 — 303 50 159 78
Węgier. r*ehed». (Weitb.) f *  

HSo i b  * . * • • • ■8 ’>3 — 356 ~ 166 25 1*6 75!

Lis ty  zast i -wne 
(za 100 złr.)

Bodenoreó. lig. 3ster. 5 pr. tł.
epł. w 38 lat 5 pr. w.a. 

Gi Tcw. kreć. ziem. pr.wa. 
0 0. » „ 8 " 

Galio, ba.ik nip Jt. pr- wa
„ Zak. kr.wloś.6 „ „

Bank anstr. węg. m- kr 6 Pr-
.  ,  ,  w. a. 5 „

Obligacje pierr jzcńs.wa 
kol. (za 100 »łr.)

Albrechta po 800 G. 5 p?e.
ar w. a.

AU51dzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w. a.......................

a 300 _łr. sr. w. a. 
Slibiety po 6 pro. sr . .

.  em. 1862 5 pr. sr. w. a. 

.  .  1870 6 ,  ,  ,
,  ,  1872 ,  * ,

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. 
„ 5 ,  w.e.

,  5 „ erebr. 
Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 

II. em. 5 pro.
" III. em. 1871 300 

IV. e. z 800 zł. 6 pr. 
Lwow.-Czer.-Jass. I. om. 1865 

800 zł. 5 pro. er w. a . 
Lwow.-Czer.-Jae. IL em. 1867 

800 zł. 5 pro. sr. wt e. . 
Lw.-Czer.-Jast. 1268

P.00 ał. 6 pro. sr. w. a. .

tęzizegc strategika w moskiewskiej 
telu odznaczył się głównie w ostatnif wojnie z

en- --- * ---------- ---------- ------------— ....
p łac? | żąla. 

łr. w. a.

118 25 
95 25 
89 50 
98 25 

102 10 
101 75 
100 70 
‘ 9 16

96 60
97 60 

103 — 
103 91 
102 90 
107 25 
107 26 
105 -  
100 50 
l07 —
98 50

118 75
95 50 
90 50
98 50 

102 30 
102 50 
100 35
99 30

96 -
97 90 

103 50 
103 40 
103 40 
107 76 
107 76 
105 50 
101 60 
107 75
98 90

95 40 

99 50

law.-Cz«r.-Jas&. rv. em. 1872 
300 zł. 6 prc. si w. a. 

Rndolfa po 300 zł. w.». 5 pr, 
arebr. w. a. . . ‘i. . 

Rudolfa em. 1809 po 800 zł, 
5 pre. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 pro. er. ~ a. 

Sieć~iiogrod7.kiej z» 200 ”,łr. 
5 p r e t . ..........................

Papiery ioteryinf 
I stuk ), ,

Zakład *  .2" en, i prisndL 
Klary |
3011*1

Kia. no 40 złi m. li. 
bebrnókia pśc poi. . , 
Keglerich po 10 :i m. k.
Krakowska po 20 tir. m. k. 
Lublańska pren n ei , 
B ra ń sk ie  rn. . . . , . 
Pal|y »o 40 złr. u ,  k. . 
Rudolfa po 10 d r . ur. k. . 
K. 8alm po 40 ał. m k. .  
Bolnogroazkie prem. pół.
8t. Genois po 40 tłr. Bk k. 
Stanisławowska (połrorka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k 
windiscHgrStz po 20 * m.k.

Dewizy 3-miesi<czne.
Berlin 100 mark . . .  • 
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fat Harl •

itr.! frank*« .  ,  •

pi. I iądn 
złr. w. ,

austro-niemieckiej kampanii, stawia Moskw:, -  . . ..................
człowieka, ctóry po' Totlebenie uchodzi za :aj- &  ofert. Na podstawie wniosków komisji mnu- 
tęźszegc strategika w  m osk iew sk ie  arm ii. Dren- sterjalnej, itótanowionej do otwarcia 1 ocenienia 
Y & & • • ofert, rozdał minister handlu roboty najtańszym

oferentom, a to : przestrzeń Żywiec-Czacza (trzy 
losy) przedsiębiorstwu Karola Weisshubera i 
Augusta Bartla w Opawie z opustem 11 Prc-i 
przestrzeń Oświęcim-Skawina-Podgórze przed
siębiorstwu Jonasza Rosenzweiga, Karola Lissa 
i M. H. Silberstein we Lwów. O08/  1
cenie wywołania a losy 3. i 4. z opustem 10 1 
13 p rc .); wreszcie cztery losy przestrzeni Su- 
cha-Skawina spółce Teodora &chorischa 1 Adolfa 
Niederthala z opustem 13 Pje-1 a, piąty los 
spółce F. Dakoty i W- Scbilder-Freuder thala 
z opustem 12 prc. i ceny wywołania. Całi bu
dowa wypadnie przeto o 435.249 złr. taniej niż
preliminowano.

Poznań d. 11. maja. Dziennik urzędowy 0- 
głasza rozporządzenie, mocą którego z powoda 
znacznego szerzenia się zarazy na bydło w są
siednich okolicach państwa Moskiewskiego, za
kaz przywozu i wywozu rogacizny z Moskwy 
rozciągniętym zostaje na bydło wszelkiego ro
dzaju.
, Papyż d. 1 1 . maja. Izba posłów zatwier
dziła przedłużenie austrjacko-francuzkiego trak
tatu handlowego. Rozprawa nad kvrestją ton
kińską zacznie się we wtorek.

Londyn d. 1 1 . maja. Izba lordów odroczo
na do 24. bm. — Izba posłów 168 głosami prze
ciw  161 odrzuciła artykuł 13. budżetu przycho
dów, przenoszący pobór podatku dochodowego 

90 2(1 99 501 Hamburg 100 mark . . .  58 50 58 60 z miejscowych poborców na sześciu poborców 
Londyi 100 fw stwl! . li?  8! U9 95 krajowego departamentu podatków. — ’  nie- 

°5 7f»i 96 -  ' t1!! Ęwtkó* . . .  47 57} 47 gę giony przez Dodsona projekt ustawy, regulują-

95 25
1 !

9a 75

101 25 102 —

101 25 102 —

101 25 102 -•

23 30 93 70

170 — 
38 25 
20 50
17 50
18 — 
23 — 
41 — 
86 75 
10
51 50 
22 75
45 -

170 50 
& 75 
21 25 
18 50 
18 SÓ 
24 —

87 'ft> 
] r 60 
52 — 
22 26 
46 50

22 50 
28 50 
37 25

23 50 
29 — 
38 25

58 50
53 50 
58 50 

119 85 
17 57

58 60 
58 60
58 60 

119 95 
*7 60

P r a y je c h a l i  d. 11. maja 1883.
Hotel ŻORZA: M. hr. Borkowski z Mielnicy,

K. Horodyski z Żabiniec, T. H&rodyski z KLrogul- 
ca, I. Agopsowicz z Bazara, Z. hr. Wallis ze Slo- 
ciny, A. Hess z Paryża, E Ringer z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: B. Skibniewski z Balic, 
E. Fabiański z Milatyna, I. Rudawski z Potoka W. 
Neronowicz-Baworowski z Pragi, F. Polnszyński z 
Dobromila, A Mirkowicz-Wysoczański z Wołynia, 
dr. A. Medwej i F. Medwej z Zawałowa.

Hotel LANGA: C. Kawecki ze Stryja, F. Me- 
rak z Krakowa, A. Petrnssi z Wiednia, ksiądz R. 
Stojałowski z Mościsk.

Hotel WARSZAWSKI: B. Zagajewski z Brze- 
żan, S. Łabęcki z Borszczowa, M. Kacznrba z Ja
worowa

P O C I Ą G I  K O L E J O W E ,  
podług zegara lwowskiego

P-zyeiodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po

spieszny, o godz. 9 min. 37 wieczór pociąg esobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mieszany.

Z CZEBNIOWIEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu r eiąg mięszany.

Z PODWOLOCZYSK: ua dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min 
13 rai o godz. 8 min. 89 po południu pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZTSK: na dworzee główny lwowski 
o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospitiizny, o godz. 3 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 
mięszany.

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano e godz. 8 min 
20 i pociąg omnibnsowy, wieezów godz, 8 min. 20 pociąg 
mięszany.

Odchodzą* za Lwowa:
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy
0 godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany.

Do CZERNIOWIEC: o godz. o min. 30 rane pociąg 
pospieszny, 1 godz. 12 min. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w nocy pooiągmięszany.

Do PODWOŁOCZTSK: z głównego dworca o gedz 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu
1 e eodz. 10 min. 33 wieczór poeiąg mięszauy.

Do POD1- OEOCZY8K: z dworca w Pouzamczu o
fedz. 6 lin 10 rano poeiąg pospieszny, o godz. 12 min. 
2 po południu i o godz. 11 min. 1 wieczór poeiąg mięsz.

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rane o godz. 7 miu, 
5 pociąg mięfcany, wieczór o godz. 5 ma. 46 pociąg, 
omnibui

Lwów z Izby handlowąj, 11. maja 1883.
1. Akęje i t  ■■tukę 

bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej gaiic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 306 50 309 50

„ lwow.-czern.-jas*. 200 zl. w. a. 170 — 173 —
Banku hypot. galic. po 200 zł. w. a. 301 — 306 —

„ kredt. gaik. po 200 ił. w. a. 250 — 255 —
2. Listy lu t m e  la 100 młr. 

bez kupona bieżącego 
Tow kred. galie. 5 pre. w. a. 97 90 98 90

„ .  4 4 ,  w. a. 89 20 90 50
. i i  » 5 ■ okreaowe 97 90 98 90
» » * » lot 41ł/| 1. 86 30 87 50

Banku byp. galie. C pre. w. a. 101 80 102 80
* • .  i .  w. a. 96 80 97 80
» e > 5 „ 10% pr. 100 -  101 —

LUty ilłti 1 g. 1 . kr. wł. 6 pre. 101 — 102 50
> « * ■ * ■ 5 „ 93 95 - —

S. Listy dliśie aa 100 słi.
Ogól. roln. kred. zakład dla Gal.

i Bnkow. 6 pro., loi w 15 l a t .  — --
4. Obligi la IOO sir. 

Indenuiizacjne galic. 5 pre. m. k. 98 70 99 70 
Obig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w.a. 95 — 98 — 
Pożyćzka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 101 — 103 — 

6. L o s y .
Mia«ta Krakowa 1 3 — 20 —

, Sta&iitawowa 22 — 24 —
O. M o n e t y .

Dukat holenderski . 5 55 5 65
Dukat cesarsk 5 57 5 67
Napoleendor • . 9 46 9 56
Półmpeijał 1 Jekl . . 9 75 9 85
Rubel rosyjski srebrny , 1 55 1 65

,  „ papierowy 1 17 1 19
100 marek niemiaekieh 58 20 59 —
Srebro , , , t — _______
Knuouy w srebrze -  — — —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń» dnia 11. maja 1883 
godzina 1 minut 40 po południu:

Alpiny 76.25
Anglo.-austr. 115.— 
Kolej Kr. Lud. 306.jO 
Kolej Polnd. 145.20 
Kolej pańatw. 333.— 
Węg. Nordostb. 159.50 
Węg. obi. p. zł. 98.50 
Kolej siedmiogr. 111.25 
Renta. węg. 4"/0 89.15 
Ros rnbel. pap. 1.18.75 
Galic. indemn. 99. 

Węg. akcje kr. 303.75
Unlonsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfSld. 
Kolej lw.-czem.

117.75
283.50
172.25
171.25

Wied. Comunal 123.75
Elbetal 
Losy tnreckio 
Bankyerein 
Loay węgier. 
Marki nejmieĉ

222.—
26.25

109.—
114.25

D ^osohienia: mdłe,
W ie d e ń ,  dnia 11. maja 

godzina 10 minut 38 przed południem 
Akcje kredyt. 307.70 Anglo-anatij. 115.—
Kolej Kar. Lnd. - .— Kolej Połudn. 145.10
Unionsbank 118.— Napoleonior 9.51
Rowyj. bankn. 1.18% Usposobienie: mdłe 

B erlim , dnia 10. maja 
godzina 5 minut 40 po południu 

Rosyjs. bank. 201.80 Akcje kredyt. 525.-;-
Łombardy 257.50 Galjeyjskie 131.60
Kolej rtmuńs. —.— Anstr. bankn. 170.70

R u c k e r a  ^ L t ' n w U '
Preparaty r gamy i wyroby kauoiukowe dla potrzeb chi- 

rurgieanyeh i innych podobnych.

H e r o a t ę  k a r a w a n o ^
wyborną, lądem sprowadzaną, 

t y lk o  w j e d n y m  g a tu n lm
poleca fant wagi rosyjskiej po 3 zl

s k i a d  m a t e r f a l ó w

A dolfa  Inlende:
W BRODACH.



Podziękowanie.
Sześcioro nas sierot, pozosta

wionych bez wszelkiej pomocy 
przytulił do swego serca W. pan 
Mieczysław Preszal. Zajął się na
mi pod każdym względem, zastą
pił nam ojca i matkę, albowiem 
nas karmi, odziewa, z prawdziwie 
ojcowską pieczołowitością o wszel
kich potrzebach pamięta, a nawet 
zmarłego brata naszego własnym 
kosztem pochować kazał. Otoczył 
naŝ  taką troskliwą opieką, na jaką 
stać tylko człowieka o najszlache
tniejszych i wzniosłych uczuciach. 
Te kilka słów płynących Ham z 
serca, przepełnionego dozgonną 
wdzięcznością, racz przyjąć Wny 
Panie jako skromną ofiarę od tych, 
którzy codziennie zanoszą modły 
do Boga o zdrowie i szczęście dla 
swego dobroczyńcy.

We Lwowie w maju 1883.
Rodzina Bes sagów.

Olbrzyma
Mikołaja S.monów 

w salonie hotelu Langa
można oglądać przed południem 
od god. 11. do 1. po poładnio

od god. 3. do 7.

Pn w4x(wy lecznic./ !

Chleb Grahama
; pszennej mąki razowej, mielonej we 

własnym młynie, dostać można jedynie w 
mlecz* n.

Marji Komunickiej,
ulica M y k s t u k a ,  liczba 3,

we Lwowie.
Posznknje się oraz dostawcy świeżego 

masła s wi —,ej ilości. 14S9 1—6

Nowe Walce.
Nakładem Księgarni składu i wy> 

pożycząlni nut muzycznych S. A. 
KRZYŻANOWSKIEGO w KRAKO 
WIE, wyszły

Wroński Adam 
m a r z e n i a  W a l c e

cena 1 z l. 1389 1—3

D ZIE N NIK  PODBÓŹY  
po Europie

Jana i Marka Sobieskich,
spisany przez Sebastyana Gawareckiego, 
któremu był powierzył Bjnów w opiekę 
pan wojewoda podówczas ruski Jakó 
Sobieski. Z rękopiBU, znajdującego się 
cesarskiej biblotece w Petersburu, prze 
pisał i do druku przygotował Antoni Mu- 

chltński, b. biblotekarz.
Z dodaniem w przedruku z 4go wy

czerpanego wydania instrukcji danej py 
nom jadącym za granicę.

Dzieło to wyjdzie nakładem wyda
wnictwa „ C z y t e l n i  I n d o w e j*  w 
Krakowie, na pięknym welinowym pa
pierze .

Dzieło to wydrukowane zostanie 
w takiej liczbie egzemplarzy, w ja- 
Mej Wydawnictwo otrzyma przedpła
tą lub zamówienia z podaniem do
kładnych adresów.

C e n a  1 z ł r .  8 0  c n t .
Przy zamówieniu Wydawnictwo przyj 

muje bądź w całości, bądź jako za zali
czkę 50 ct., które najkorzystniej przesłać 
można w markach pocztowych lub ]

Zamówienia przyjmuje się do dnia 
30 lipca b . r .

Prenumeratę przyymąją wszystkie 
księgarnie krajowe i Adm. „Gazety Nar." 
14L9 1 - 3

STa cytrze
i fipiewu
ownyob

M m i i  M i  "
metr muzyki

na Iazem
piętrze w lewo.

Jego kompozycje na cytrę są w księ
garniach do nabycia. —  Cytry wypróbo
wane i s trany poleea najtaniej. Inafc 
menta przegrane kupuje, miynia i wypo- 
źycza._________________________________

fortepianie
udziela nau i  grantownyol

[ a t i n o w s k i ,
tyki

(ul. H y e u k o w i k a  Nr. 7 .

I P łó t n a  i
>v kie irumburgskie w ma- 

^L. łych i dużych sztukach i w róż- 
nej szerokości — RĘCZNIKI na 

&  łokcie i v tuzinach, CHUSTECZ- S  
białe i kolorowe, DYMĘ 

^  białą w paski i desenie, SER- 
£  WETY, OBRUSY, DESSERTKI 4L  
" X  i SERWETY kolorowe, sprzedaje £  

pojedym o ,na łokcie i  w całych ■S  
sztokach i poleca j  i  gwarancją »  
su dobroć i trwałość i sumienną 
cenę, handel towarów mięazanych jS

5  Kowalski i Meyer ;
^  Lwów, Rynek, L 26. X

msmi

„Z a w & ł ó
zakład wodoleczniczy 

Franciszka Medweja
zaopatrzony w wygodnie urządzone suche 
mieszkania, w doborową kuchnię i wzo

rową usługę, otwarty

/  o d  d n i a  i .  m a j a  I
Położenie nader nrocze i zdrow e; — 

klimat łagodny. Kąpiele rzeczne i żę ct; 
apteka i i kład wód mineralnyeh o milę 

Podhajcach, — Lekarz ordynujący:
dr. Aleks. TedweJ.

Bliższych objaśnień na listowne za
pytania udziela .Dyrekcja*'poczta i miej
scu; Tirząd telegraficzny w jPodhajcacb 

!l Przyjęcie tylko za porozumieniem 
listownem!! .. 1396 1—S

B •  4 S 8 I P
n a g n i o t k i

niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w  ̂jak najkrótszym

' I T a f l ł l l l l t i k ł a  ,u 'etn l, .. ęjmeaniejsze,
‘i la i ł ZJfcłO JLŁłO wiO - o d H i  złr. i wyżej, 'iązane od !

czasie
Skład główny w apteu>

JULIUSZA NAHLIKA
we Lwowie ul. Halicka l. 5.

Cena z dokładnym sposobem u- 
życia 80 ct. Na prowineję z opako
waniem 90 ct.

1415 1— 6

^olb^n okrągłe 
I złr. i  w / . .

P U D E R  ni lepszy po 80 ot. i 1-20.
P I Ó R A  g • »ju przyjmuje do prania, farbo .a: ia i fryzowania

^ P O f  /MA we Lwowie plac Halicki 1.
mówienia z prowincji n r ą z  uskuteoznia

Brylantowy połyskujący krochmal
uznany za najlepszy i celowi rzeczy Sci-j 
odpowiedni środek, aby bieliinie '-najpięk
niejszy M a ł y  p o ł y s k ,  e l a s t y e y .n ą  
s z t y w n o ś ć  f p r z y j e m n e  n o s z e * ,  nainowt.'ół 
n i e  nadać, a któiy wyruguje wszelkie - -  -
inni arlatańsko wychwalane"z Ni-mieo, 
Anglii i Anstrji sprowadzane.

Tylko gospodynie i specjalnie pruiiem 
się numąc osoby mogą to kompetentnie 

sądzić i moje dowodzenie potwierdzić.
Cena paczki na 4 pakiedki podzielo

nej tylko 14 ct.; przy więksteot zamówie- 
nin niższa. Knpcy otrzymują rabat.

Skład dla Czerniowiec u p. Antoniego 
Ohrensteina. 1343 1 12

Dla wygody mam także na sprzedaż 
na składzie pojedyńoze pakieciki mą pi 
ozęcią opatrzone, po eonie 4 et. za im 
kiecik. O T  s a n c k l e r ,  

we Lwowie.
NB Konsument, nabywąjąoy za 6 et. 

krochmalu ryżowego, osiąga ten sam re 
n lta t, jak  gdy kopnje za granicą W oa- 
pierze różowym noty rającym krjehmal 
za 14 lab 12 centów.

m a u n w

Prosięta
p e ł L o j  k r w i

po matce Linkolnschire i ojcu Lincoln,
„  Y or ohiri i ojon lincolo, 
a 3/ .  krwi Linkolnshire i ojcu 

pełnej krwi Lincoln, 
a “/« Y c kschire i -o j i pełnej 

krwi Lineoln, 
są do sirsedaifia. 

Wiadomość w zarządzie dóbr Dobr- 
rów, doesta Pilzno. . 1412 1—3

S a s s ó w
Zakład wodoleczniczy

tand&ze ruptnrowe
etastyjesne 

b e s  # § .  ! '  ę ś  y  i i ,
ri tyczne i  trWełe, tudzież wszelkiego rodzaju 
n n e h .  angiel. i francuak. p o ń c z o c h y  n a

Nowe kieszonkowe
remonwrowe zegarki

(prawd?. srebrne), sztuka 9 zł. 60 jt. 
a. w. przez c. k. urząd menniczy oce
chowane, z 3-letnią gwaifc icją, wy 
gyła za pobraniem „J L. HTEN- 
STERN", fabryka zegarków, we W ie

dniu, Alserstrasse 39. 1—3

Ś w i e ż ą ,  m ł o d ą  j a r z y n ę  wy - 
yłam opłatnie bez wydatków w 6-kil. 

koszach za pobraniem : 928 2—  ’
Szparagi, grube, białe po zł. 4.50 ) 
Groszek, zlel. w sirąozk zł. 2.63 ) za 
Karczochy, 40 sztuk zł. 2 85 ) kosz
Mieszań., f jarzyn p odł. wyb. zl. 3 )
Nowe kartofli i kil .iwy worek zł. 1.60

T. J. Fels, w Trjeście.

fabryki Girikowsk. go na 7 oktaw jest 
dla braku gotówki 140 zł. do 8 dni za 
wypożyczeniem tejże kwoty na rok bez
płatnie do wypożyczenia. Bliższej wiado
mości udzieli Admin. 3-. N.B

Dwa bilardy
z c. k. nadwornej f»br ki wiedeńskiej z 
przy borami są z a r a z  do nabycia pod 
warunkami nader przystępnemi.

Jan Andresszeh,
Lwów, ul. Garncarska i. 26.

_ konstrukcji, nader 
b s n d s i  , p r z e t o  i k i  n ._  .
ż y ł y  Z n i c z o w e ,  najnowsze s u s p e n s o r j a ,  wszelkie ohirurg’ i- t o w a r y  

C u m o w e  i  wszelHe artykuły, służące do pielęgnowania ohoryoh.Rudolf lugnni plac Kapitalny, 7. f. we Lwowie.
Wysyłka r -ih ło  i pod dyskrecji za pobraniem. 294 1 -  ?

Kąpiele Oieplice-Sehćnau
w  O z e c ł i a c ł i ,

znane od kilkuset lat, i sław i ę , alkallcsno-salin lcsne term y (29.5 39 R.) 
Sezon ku syjny trwa bez przerwy cały rok. —  Sezon letni poczyna się z dniom

o milę i .osi od Złoczowa (stacja kolei) wemi. —  Kąpiele mi 
rieJ przebudowany według ry agf i apełnianii podaje ię we 

postępowej hj dreterapii. Wpro’ tdaono 
wszelkie ulepszenia mające na oeln do
kładno. fi w i racji i wygodę gość!.- Oko- 

piękna, lasy. szpilkową i wzgórza na 
około. Mieszka ia snebe, dogodne. ~  '

1 .  m a i  u  Z dro jow isk o  p lerw aiorzędn e z wspaniałemi 
lułowe. —  własne i  wszystkie

kąpielo-
świeżem

Geny staników §“ Te1̂ .1;’ w. 
Centure 1368 7— f 

po o, j ,  10 do 12 zł.
Przy zamówieniach listowych nprasza się 
przysłanie miary w centymetrach: 1.

objętość piersi i grzbietu pod ramionami 
wzięta, 2. objętości kibici, 1. objętośei 
bioder, 4. długości od miejsca pod ramio- 

i do k ib ici Miarę na,eży brać po ™kni,

Sezon letni
zakładami 

ody mineralne
własnym zarządzie, zoBtijącym pod 'ekarśką kontrolą. 

CeliiJ,ee w skutek swych nieprzewyższonyoh s ośc przeoiw gośćoowij
reumatyzm wi porażeniom, szkrofulicznym opuchnięciom i r<oaom, newralgiom i
innym chorobi im nerwowym, początkom wysychania szpiku pa uerzowego; świetne 
w swyeh skutkach po wyleczeniu ‘ się z ran postrzałowych cięcia, po złamanii

  Pohytjkbśei,"'przeciw ttj stawów i skoszlawieniu.
aro: n iconr: w kasynie dzienniki, for PynEBS m u* lie  oeh ron ien e p o łożen ie  w uroczej dolinie okol.nej lasem
, bilard. Kręgielń1- gimnastyka etć wysokopienny gól- kruszczowych i średnich. Łagodny, jednostajny1 klimat. _ P*rk 
Mutyia- Su . r jzy  w ygodniu. Pocat l i  ogród na wielką skalę. Kóncerto daje miejska orkietra ąpie.o i muzyki wc 

— i w mięjson Jest uraoj lobra. pod|skowe. Renniony, teatr ż przedstawieniami operowemi i t. p. Kursal, czytelnia,
ladzorea lekarz*. '.Koszta, gólne oa złr.kośeioły i świątynie kilka wyznań. Dwa dworoo k .ejowe.

17.5 do złr. 22 . odi ic  W szelkim  w ym ogom  odpow iadające p om ieszt sia dostarczają Kaiserbad,
Do 15. Cnrwca i od 1. września vSny,Steinbad i Stadtbad w Cieplicach, aaś 8chlangenb“ ć i Neubad w Schónau, tudzież 

pióez wiktn ó uzwirt . c*1" '  niższe. ’ iczne budynki prywatne. 269 1—8
ęzon tr  od 15. ajs do końea O bcych g o śc i kąpielow ych  w r. 1881 w Cieplioach-SohSnau 82..97.

października. 1419 1—6 " rp a  1 iś u e ń  udziela i  zamówienia na pomieszkania przyjmuje: dla
Tak jak w roku zessłym lekarzem aa-Cieplic Inspektorat kąpielow y w C ieplicach; dla SchSnŁ i- w g lst i w Schbnan. 

kładowym jest dr. HENRYK EBERS, b. 
sekund- josr szpits.* wied.

Prospekty na źądsnie-

* 5 g f w p i4 r

'b /eM  1”  za.Je*0e_.j 
°P»

*»Je

‘iZy jP e *

ta

I V .  * *  
*,9Pło, 

^ ® b o -  
ł*°nioeą

M oM p M b
w pataato wanych pakietach 

Wiktor Schmidt Synów' 1 
wiedeńska sp ecjJ io ść  

najlepszy krajowy touai w J/,, 
V* i V, kilo słoikach szklan- 
nych Tylko prawdziwa opa- 

trzon marką ochronną i do nabycia 
ws Lwdwie w handlach: 8t. Markiewioia, 
A. Mańkowskiego. Jaljusza Riiasa, J. H. 
Brfihla, K. Bałłabanna.

Sirop du
d F O R G E T

ożjird |if- nieza
wodny skutkiem 
przeciw. K a s z l o m

________ nerwowym, ka-
tarom , bezsenności i wsselklm  
cierpieniom p le r n ie w y m .  Zada- 
walnia lekarzy i b -ret Łyżeczka od ka- 
p j  wystarcza, W F rjłi ulica \ lWenne. 
37 aptece Dra Chable.

lx x x x x x x x x j f : x i t X A  u r  r
O . i r.. k e n c e s j o n o w a n y

uniwersalny proszek na trawienie,
^  di. O d liB  vve W i e d n i u

Od 1857 artykał handlowy. Protokołowana firma.
D< ąd iledośeign lęty  w  swą) skntecaności na łatwe rozpuszczenie 

mgólnie] z trudnością dających się trawió potraw na trawienie i 
■ e e n y m e n e n lz  n r ,  na odżywienie i  w n m o o m i e n i e  organi- 
1. Skutkuje przez to p rz f codsiennei dwukrotnem i dłużsi >m używaniu 

pośrednio w wielo, nawet u , oroz; ryoh cierpieniach, — a to: przeoiw oała- 
biosem* trawieniu,

kamieniowi,

J e d w a b i e  | W e i t f e  K a s z m i r y

F u l a r y

Satyny

Rietony

( S T A C H I E  W I C Z  &  jYsłza j . S o \ v  i s i i l )
polecają na sezon w i o s e n n y  w największym

wyborze,
wysełamy odwrotną poozti j

zmu

zzek, osłabieniu
cierpieni-.m hemoroidalnym, . .
wyrzutom naskómym, perjodyeznemu bólu głowy, glistem » 
zafiegmieniu, przeciw zakorzenionemu goićcowi i tuberkułom.

Poaozj picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kar-jii lub pode: tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadztryczajn-
is łn r

Do nLbycia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg. monarchii. 
Skład centralny: (Wysyłka pocztowa codziennie)

we W iedniu , Stefansplatz, nr. 6 , (ZwetMhof),
Cena pudełka 1 zł. 26 e t, mniejszego 8- et. a. w.

P. T. Publiczność nprasza się baczyć dokładnie na naszą nimę i 
protokołowaną markę ochronną. 957b 3 12

Z e f i r y

f y a t e n t f  

^ t a d ^ e l g a i t t t D r a ^ t /
bcrjMften 1 Hjenbratt nnb ©efeftifl ta htflc fflt 

atnfTiebtgnnuen nnb ®)>atte 
I r a n d u u ljio n d jfilf  

tnni ©rttlrb lanbmtrtfajibaftliibn Słafdintn, 
Ine0rat»tfrlle u. tf.

F e lt e n  &  G u ille a u m e ,
beln, bet Cóln. 
lo*lt«cmt 
PelikAnfl

Sartórner f ,  SłiKhrtnt ant Ml
OkntraMftrtntcr ftir Otfttmii 

E M I L  P F A F F ,  Wlen, I X ., ngasse 16-
t*SM  (i> Utrnat 

Paul Kollorleb a e  u, Badapest, 
Jtęrt flir tnn r ,  Jau x, Br«aatea;aaso 4.

G a lie , B a n k  k re d y K  w j
wydaje od 10. listopada 1882 począwszy 

4: °|o a s y g n a t y  k a s o w e  z 30-dniowem wypowieazeniem, 

41|2°|o a s y g n a ty  k a s o w e  z 60-dniowem wypowieuzeniem,

zaś wszystkie dotychczaŁ w obiegu bąaace

4T« asiyfiiaty kasowe
z 3 0 -dniowym terminem

mogą być b e z  poprzedniego wypowiedzeń! sani one na -fif */2 pLuoeąt z 60-dniowym
terminem, i w tym celu nil~ iy t°kowe do wymiany kasie

galicyjskiego banku kredytowego we Lwowie
ulica Jagiellońska, liczba 3, p^zedłotyć.

D y  r e k  c  j  a.
Przedruk nie będzie opłacony.

. 10194 OgloiŁenle.
Rozpisuje się HcyUcja przez oferty na opieranie bielizny 

szpitala powszechnego krajowego we Lwowie na rok jeden, s 
mianowicie od d. 8. Sierpnia 1883 do d. 8. Sierpnia 1884 

Główne warunki są następujące:
a) Miesięcznie oddaje się do prania około 2000 sztok bie

lizny, D yrekcja szpitala nie ręozy jednak za ilość.
b) Z prania bielizna ma być oddawaną spiesznie i regu

larnie, zupełnie czysta, dobrze nmaglowana i złożona.
c) Do pranii nie wolno używać żadnych środków niszczą

cych bieliznę.
d) Należytość za pranie, będzie wypłaconą oo miesiąc, za 

kwitami ostemplowaoemi.
e) Do kontraktu wymacaną będzie kaucja 500 złr.
Bliższe objaśnienia udzielać będzie Zarząd szpitala.
Oferty opię«tętęwane z podaniem ceny od jednej szial

bielizny, malej czy meUdej, przy do jeżeniu w a d ju m  500 złr., 
składać wal ży w dyrekcji lzpitala do d. 16. Maja r. b. w 
rtóiym a dnia o godzinie. 11. przad południem, oferty otwo- 
gone zostaną, i oćbędz się nadto nstna pertraktacja.

Zatwierdzenie oferti , zależeć będzie od Wysokiego Wy
sokiego Wydziału krajowego.

Lwów dnia 2. maja 1883. 1416
Z dyrekcji szpital? powszechnego krajowego.

BAZAR MARKIEWICZA
Plac Marjacki  1. 10- we L w o w ie

oprócz różnych wyrobów krajowych 
otrnymal świeżo na wiosnę i lato w wielkim wy
borze MATEB JE wełniane jedwabne, adamaszki, 
atlasy, bareże, gazy, grenadlny, perkale, satiny, 
zefiry, mnślinki, oraz szale i chustki dla <?»«■ 

19** Przyjmnje zamówienia na gotowe suknie damskie.
Ceny stałe. — Okaz wysyła na żądanie franko.

! * -  A j e n c j a  farbiami W. BP IN D  L E  R A w B E R L I N I E .

S A I N T ' i R A P T T A E L

,  Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młoaych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. •— Doza zwyczajna : kieliszek pi 
każdem jedzeniu.

Każd? butelka tego wina jest zaopatrzona w  stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzytano\ iskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera iw  magazynach win.

E s p o r t . : Cie Propre du VindeSt-Raphael,a Valence (Dróme), France
W  apere p. Nahlika we Lwowie.

po

* j g i

i « N A » « W t € *
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, — Filia w 

Krakowie, Sukiennice 20.
poleca

W n ł l p  I w n w c i l r n  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 
' '  TToatę; zapachem, ma obszerne zastosowania w dam

skiej toalecie, flakon zł. 1.60; pół flakonu 80 ct.
iTjjTnHłł I r n l n A a l r c i  przednią, — flakon ct. 25, 50 i zł. 1,
W  UUtJ h U lU U o l ią i  najprzedniej. (potrójną) fhk. ct. 40, 80.. _ ł -1.60.

P a r f u r m /  na wz< r̂ anzielskich i franenskieb sporządzone, jaśmino- W  
r s n u i l l y  wa, fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwa- w  

U*, róża i t. p., od 35 ct. do 8 sŁ flakon. n i
XKf c d o  lQ T r n  T ,rł r\nrn  I lewandowĄ ambrową do aknpiinia s»lńm»-UR
TT O U tJ i C W d U U U » ? 4  i odświeżania powietrza w pokojach, flakon ™  

50, 73, 90 et. i złr. 1.5C 
H n o t  f n a l z i f n n r T r  do nacierania ciała, ma obszerne zastosowanie

t U d i ł c b U W y  w damskiej toaleoie, flakon 60 ot. i 1 złr. ^

OcGt salonowy do kadzenia 60 ot. 1884 1- ?
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 5ma medalami zasługi.

i
i
1n
ta
il
I

B a d la u e r a . 
esencja jod łow a

z C z e r w o n e j A p te k i  w F o z n a n in , najpyszniejsze i nsjzdrowi ze perfumy 
pokojowa; polecone przez prof. d r. B e c ia m a  w  L ip s k u , s iwnegj pjofe 
dla publicznej i prywatnej hygieny dr. JMonzntnkiego w  P o z n a n iu ,  
przez największy a n g ie ls k i  farmaceutyczny uzienn i przez największe n ie 
m ie c k ie , h o le n d e r s k ie  i  d u ń s k ie  d: i miki farmaoeutyezce; używane 
w wielu szpitalaeb. Esencję jodłową wydobyi , i ę przez destylację z młodych 
szpilek sosnowych (pinnB silvestris> i zawier tychże najskuteczniejsze części skła
dowe w skoncentrowanej czystej ,'ormie. Rózpylouy przez rozpylaoz, udziela powie 
trzu pokojowemu orzeźwiającego, prsyjemnegi i cżywisjąoego zapaohu laao rego, 

b< iem tegoż eteryozno-olejne i balsamiczne pierwiastki wywierają nadzwj czajną 
skuteczność leczniczą na cierpienia n e r w o w e , se rc a  i  p ie rs io w e  - szcze
gólnie na a stm ę , k o k lu s z , su c h o ty  i  b ia d a c z k ę . Z a p o n o c ą  R. 
dlanera e se n c ji jo d ło w e j możoa w łatwy sposób zbawienną sk u te c zn o ść
la s n  s z p ilk o w e g o  p rz e n ie ść  do pekoju, i te mi ____ utrzymać zawsze
czyst , przyjemne i żarowe pow itrze pok ijona Jako wcieranie lab okład, lub jako 
dodatek do kąpieli jest Radlauera e se n c ja  jo d ło w a  środkiem kojąo; i 
c ie r p ie n ia  r e n m a ty c z n e  i  goścow e c ie r p ie ń — n e rw o w e , iako 

• to b ó l g ło w y , m ig r e n ę , b ó l zę b ó w  i t. p.
p rzed -t y lk o  o p a trz o n a  

> drzew o, jo d ło w e .
mi .'k ą  o c h r o n n y ,
— Flaszka 6 > ot.

P ra w d z iw a  
s ta w ia ją c a  je d n o

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  L w o w i e  w aptece H e n r y k a  B l u m e u l o l d a
pod „Złotym Btoniem11, skład w aptece Zygmnnta Ruckara.___________ 14S2 i -  8

E .T r z e n ie s  k iego
istniejąc, od lat 14 we Lwowie,

od lat 4 w „hotelu Europejskim^,
przy placu Matjackim 

■sprowadził wyłącznie

nowy system fotografowania
przy nader krótkiej ekspozycji

umożebniajacy uchwycenie jak najnaturalniejszego wyrazu, a nadto uła
twia zdejmowanie fotografii dziatek tak pojedynczo jakoteż w grupach. 

Co niżej podpisany przy nadchodzącej wiośnie podaje do wiadomości 
Szanownej Publiczności.

Ciesząc Bię od lat tylu względami łaskawej Publiczności poleca się 
i nadal ‘  z uszanowani n -.

E. TRZEMESKI.

K K K M K * X * X M X X X  X X X X X X * X X X X «

M O R S 7 Y N
zdrojowisko s o l a n k o w o - b o r o w i n o w e

połączone z oddziałem wodoleczniczym, 
o t w a r t e  w p o ł o w i e  m a j a  r. b.

Prospekta rozsyła na żądanie

1454 1 - ?
Zarząd

M o r  sz yn .

Wydawcy i włzśoioisis J. Dobrzzńsk i K. ÓrOmzn. Odpowisdzialay redaktor Platon KostookL Z  dkJcaroi B Gazety Narodowej.1
i »


